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W rocznicę Śmierci króla Belgów 


W Leaken, gdzie spoczywają zwłoki bohaterskiego króla Alberta I, wystawiono w. 
pierwszą rocznicę tragicznego zgonu warty honorowe z pośród wysokich oficerów i 
zasłużonych podoficerów. 


Lydi К Е ТОК szpiegów niemiecki 


Na skutek ich oskarżenia wojenny sąd niemiecki skazał przed 20 laty dwu Polaków 
na śmierć — Jeden ze skazanych zmarł w więzieniu, drugi po wojnie uzyskał wolność 
Szczypiński skarży zdrajców na podstawie dowodów z berlińskiego archiwum — Sen- 


sacyjna decyzja sądu kaliskiego 


Łódź, 20 lutego. 

Sieradz w chwili obecnej przeżywa 
nielada sensację. Chcąc poznać cało- 
kształt sprawy, należy cofnąć się o 
całe 20 lat wstecz. 

W pierwszym roku wojny europej- 
skiej, kiedy wojska niemieckie poraz 
pierwszy wycofały się z pod Sieradza, 
do miasta wkroczył oddział kozaków 
w sile okoła 50 ludzi, z drugiej zaś 
strony do miasta zbliżało się kilkuna- 
stu niemieckich sanitarjuszy. Ktoś z 
mieszkańców zawiadomił o tem ko- 
zaków, którzy, osaczywszy Niemców, 
wzięli ich do niewoli. Kiedy sytuacja 
w mieście zmieniła się i w kilka tygo- 
dni później Sieradz został zajęty przez 
wojska niemieckie, dwóch żydów: Ja- 
кёр Мей 1 Dawid Ickowicz, donieśli 
władzom niemieckim, że niemieckich 
sanitarjuszy wydali w ręce Rosjan 
dwaj mieszkańcy Sieradza Polacy, 
Aleksander Boker і Kazi- 
mierz Szczypiński, Ма zasa- 
dzie tego doniesienia, władze niemiec- 
kie aresftowały Polaków, a sąd wo- 
jenny skazał ich na śmierć. Na wsta- 
wiennictwo jednak obrońcy, karę ska- 
zemym zamieniono па 15 lat ciężkiego 
więzienia. 

Po wyroku sieradzanie przebywali 
kolejno w więzieniach Rawicza, 
Raciborza, Sieradza, potem 
przewieziono ich do Warszawy, gdzie 
w roku 1918 Aleksander Beker zmarł 
wskutek wyczerpania,  Szczypiński 
zaś po zawarcia pokoju odzyskał wol- 
ność. 

Po rozbrojeniu Niemców i odzyska- 


niu niepodległości, pozostały przy ży- 
ciu Szczypiński wzniósł skargę do są- 
du na żydów-donosicieli, jednakże z 
powodu braku dowodów, sprawa zo- 
stała umorzona, Dopiero przy końcu 


U najbogatszego człowieka na Świecie 


Wieckról Indyj lord Wełlingdon (zupełnie z lewej) złożył wizytę maharadży Nepalu 
(w mundurze złotem wyszywanym). który uchodzi za jednego z najbogatszych lu 
dzi na świecie. > 


ub. roku przypadek przyszedł Szozy- 
pińskiemu z pomocą, Mianowicie spot- 
kał on byłego oficerą sądownictwa nie- 
mieckiego, który na gorące prośby 
Polaka wydostał z archiwum  berliń- 


Zatonął statek z 250 pasażerami 


Wśród ofiar znajduje się cały oddział żołnierzy 


Szanghaj. (PAT). Jak donosi 
prasa, w pobliżu Fu-Czau zatonął nie- 
wielki statek pasażerski, Wszyscy pa- 
sażerowie oraz załoga w ogólnej liczbie 


250 osób utonęli. Wśród ofiar znajduje 
się cały oddział żołnierzy. Istnieje 
przypuszczenie, że statek był przecią- 
żony, . 


skiego sądu wojennego akta tej spra« 
wy. Akta te niezbicie wykazały, że 
donosicielami byli właśnie wyżej 
wspomniani żydzi — Jakób Mell I Da- 
wid Ickowicz. 

Na zasadzie tych dokumentów, ka- 
liski sąd okręgowy wytoczył proces 
Żydom i jednocześnie wydał Kazimie- 
rzowi Szczypińskiemu zabezpieczenie 
hipoteczne na nieruchomości Mella 
i Ickowicza na sumę 93.000 zł. 

W niedalekiej przyszłości proces 
ten znajdzie się na wokandzie sądu 
okręgowego w Kaliszu i jest pewność, 
że po 20 latach nikczemnych Żydów 
dosięgnie ręka sprawiedliwości. 


Tajny spisek w Japonii 

Tokjo. (PAT). Policja aresztowała 
11 osób, które stworzyły tajną organi- 
zację dla dokonywania zamachów te» 
rorystycznych na członków stronnictw 
opozycyjnych. Organizacja ta pozosta- 
wała podobno uprzednio w kontakcie 
zę stowarzyszeniem, które dokonało 
mordu na osobie premjera Inukai.. 


Proces 11 narodowców w ŁASKU 


Oskarżeni są o to, że chcieli rzekomo siłą uwolnić aresztowanego prezesa Str. Nar., 


Łask, 20, 2. W dniu wczorajszym 
sąd okręgowy w Łodzi, na posiedzeniu 
wyjazdowem w Łasku, rozpatrywał 
sprawę 11 członków Stron. Narodowe- 
go, osadzonych w więzienia w Łodzi 
i Sieradzu, przyczem część ich przeby- 
wała w więzieniu od 17 czerwca, a dru- 
ga część od 23 czerwca. 


Ława oskarżonych 
O godz. 9 rano wszyscy oskarżeni 
przewiezieni zostali do Łasku. Są to 
Wierzbicki Władysław, Chlebowski 
Jan, Buczkowski Stanisław, Skotlew- 
ski Roman, wszyscy z Łasku oraz Sta- 
siak Feliks, Zatorski Antoni, Zatorski 


Romana Kaźmierczaka 


Józef, Bożek Leon, Rodak Stanistaw i 
Sikora Bronisław z Widawy i Wło- 
darczyk Ignacy z Porzewic. Wszyscy 
oskarżeni są o to, że w dniu 11 czerw- 
ca 1934 r. mieli się zorganizować, by 
przemocą uwolnić -aresztowanego w 
dniu 10 czerwca tegoż roku prezesa 
Stron. Narodowego w Łasku, Romana 
Kaźmierczaka. Za wyjątkiem Stasiaka 
Feliksa, który oskarżony jest z art. 154 
k. k., pozostali oskarżewi są z art. 163. 
Przewodniczy trybunałewvi sędzia Zdo- 
rowienko, a wotują sędziowie Grzesz- 
kowski oraz sędzia Wolski; oskarża 
prokurator Komorowski. Bronią oskar- 
żonych adw. Kazimierz Kowalski, adw. 


Bryński i adw. Baca z Łodzi, adw, Ру» 
sogórski z Łasku. Prócz tego broni je« 
szcze adw. Rembieliński z Pabjanic. 


Wniosek obrony 

О godz. 9,45 został odtworzony 
przewód sądowy, Na wstępie obrona 
zgłosiła wniosek о przesłuchanie 
świadków, którzy poprzednio zostali 
wykluczeni. Sąd wniosek przyjął i ad- 
wokaci złożyli sądowi spis świadków. 

Następnie przystąpiono do odczy- 
tania aktu oskarżenia, który, jak wy- 
żej wspomniano, oskarżonym zarzucą 
uwolnienie w dniu 11 czerwca 1934 r, 
przemocą prezesa Stron. Narodowego, 


Romana Kaźmierczaka, aresztowanego 
na zebraniu Stronnictwa Narodowego 
w Widawie, w dniu 10 czerwca, przez 
komendanta policji Wilka. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia, 
przewodniczący sędzia Zdorowienko 
RZE do przesłuchania oskarżo- 
nych. 


Co mówią oskarżeni? 


Pierwszy zeznawał Stasiak Fo- 
liks, rolnik, lat 34 z Widawy, który 
zeznał, że udziału w zbiegowisku nie 
brał. W dniu tym bowiem „w*Widawie 
nie był, gdyż eały dzień do wieczora 
pracował we wsi Podgórze Drugi о- 
skarżony Zatorski Józef, lat 27, 
rolnik z Widawy oświadczył, że w 
dniu 11 czerwca o godz. 3 po południu 
wszedł do apteki po lekarstwa i po 
drodze spotkał swego ojca. W tej samej 
chwili zbliżył się do nich posterunko- 
wy, nakazując im rozejść się. Z tego 
powodu nic nie wie i nic nie widział, 
gdyż udał się do domu. Oskarżony 
Bożek Leon, lat 24, rolnik z Wida- 
wy oświadczył, że w dniu 11 czerwca 
pracował do godz. 4 po południu w 


sklepie. Posterunkowy wziął go na ko-' 


misarjat na przesłuchanie, a potem 
został aresztowany I o żadnych zaj- 
ściąch nie wie. 

Oskarżony Włodarczyk Igna- 
cy, lat 35, rolnik z Porzewie zeznał, 
że w dniu 11 czerwca udał się do Wi- 
dawy na targ, aby sprzedać konia. 
Pod koniec południa, gdy już konia 
sprzedał, usłyszał strzał i widział po- 
licję, która znajdowała się niedaleko 
gmachu sądu. Posterunkowy Samu! u- 
derzył go tak silnie kolbą karabinu, 
że strącił przytomność. Poten został a- 
resztowany i osadzony w więzieniu. 
Oskarżony Rodak Stanisław, lat 
21, piekarz z Widawy, oświadczył, że 
pracował cały dzień w piekarni i nie 
wie nic. Oskarżony Wierzbicki 
Władysław, lat 27 z Łasku zeznał, 
że dowiedział się o zwolnieniu Każ- 
mierczaka i wybrał się do Widawy, by 
go powitać, Żadnego udziału w zbiego- 
wisku nie brał. 


„Sami go siłą rwalnimy* 


Oskarżony Chlebowski Jan, 
lat 22, stolarz z Łasku zeznał, ża: w 
dniu 11 czerwca 1934 r. udał Się .do 
Widawy. by dowiedzieć się, Kiedy żo- 
stanie zwolniony Kaźmierczak. Zaprze- 
czył natomiast, jakoby miał mówić, 
jak to zeznał w akcje oskarżenia. ko- 
mendant posterunku w Widawie, „że 
sami go siłą zwolnimy”. Prócz lego 
żadnego udziału w rozruchach nið 
brał. 

Oskarżony Zatorski Antoni, 
Tat 30, rolnik z Widawy zeznał, że był 
na targu i widział tylko tlum zdalcka; 
zobaczył jak brat jego upadł więc no- 
dążył mu z pomocą. Za to został та 
parę dni areszłowany. 

Oskarżony Skotlewski Roman, 
lat 27, szewc z Łasku, pojechał 11 
czerwca 1934 r. do Widawy na targ і 
słyszał tylko od przyjezdnych, że w 
dniu tym ma być z n ereszto- 
wany Kaźmierczak, Następnie udał się 
do swej słostry na wieś, u której prze- 
hywał do dnia następnego. Później w 
dniu 28 września został aresztowany. 

Oskarżony Buczkowski Stani- 
sław, lat 32, z Łasku stwierdził, że 
w dniu pamiętnym udał się do Wida- 
wy. by powitać prezesa Kaźmierczaka, 
który miał być w tym dniu zwolniony, 
lecz gdy przybył do Widawy, udał się 
ze swymi znajomymi na targ i nic nie 
wie o żadnych zajściach. Następnie w 
dniu 28 września 1934 r, został are- 
Sztowany, pod zarzutem wzięcia u- 
działu w rozruchach w Widawie. 

Sikora Bronisław, lat 37, ze- 
znał, że w dniu tym udał się do Wida- 
wy na targ że zbożem. W mieście po- 
sterankowy Ulański spisał protokół i 
za 2 tygodnie został aresztowany. 

Айз, Kowalski: Czy oskarżo- 
ny Buczkowski miał jakie zatargi z 


policją? 
Osk.: Nie. 
Айу. Kowalski: Czy oskarżo- 


ny Buczkowski jest członkiem Stron. 
Narodowego? 

Osk.: Tak. 

Adw. Kowalski: Czy zna pan 


prezesa Każmierczaka? 
Osk.: Tak. Znam i wiem, jak się 
nazywa. 


Zezraria światów 


Po tych zeznaniach nastąpiły ze- 
anania świadków. W chwili, kiedy to 
piszemy, rozprawa trwa. Gmach sę- 
dowy otoczony jest policją. Przed 
gmachem tłum zainteresowanych 1 
ciekawych. 


m - 
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Na częstochowskim ratuszu 


Samorząd grodu podjasnogórskiego przystępuje do pracy — „Sanacja“ razem z ży- 


dami — Ugrupowanie sił 


nych grup: BB (14 radnych), Obozu 
Narodowego (I3radnych) i PPS (12 rad- 
nych), pozatem, jak wszędzie jeszcze 
w Polsce, jstnieje „języczek u wagi" — 
Żydzi (8 głosów). a: 

Zaraz po wyborach „ѕапасујпе 
„Slowo“ wróżyło: „w każdym razie wię- 
cej niż pewne, że zasadniczym trzonem 
będzie rządzące kolo radzieckie Pol- 
skiego Bloku Gospodarczego (BB) w 0- 
parciu o ugrupowania żydowskie". Czy- 
li, że bez Żydów ani rusz, co doskonale 
zgadza się z charakterem „sanacji. 

„Sanacja“ i Żydzi rozporządzają 22 
głosami, czyli że do większości brak im 
3 głosów, bowiem Rada miejska w Czę- 
stochowie składa się z 48 radnych. 

Być może, że uda się spółce „sana- 
сујпо“ - żydowskiej zasiąznąć brater- 
ską pożyczkę z Р. Р. 5. 

W każdymbądź razie, wybory ma- 
jowe w Częstochowie przysporzyły „Sa- 
nacji” moc kłopotów w mieście. Prze- 
dewszystkiem „sanacja” załamała się 
moralnie, tracąc zgórą 20 tysięcy gło- 
sów od listopada 1930 r.; dalej rozgo- 
rzały wałki wewnętrzne w BBWR mię- 
dzy obecnym tymczasowym prezyden- 
tem miasta, p. Janem Mackiewiczem, 
a posłem BB, dr. Biluchowskim. który 
jest współodpowiedzialny za głośny 
trzyletni okres rządów starosty Kusta- 
chiewicza w Częstochowie. 

W takiej atmosferze upłynęło 8 mie- 
sięcy od wyborów. Starosta Eustachie- 
wiez otrzymał dymisję, przyszedł nowy 
starosta, p. Rogowski z Torunia, wpły- 
wy p. Biluchowskiego wybitnie zmala- 
ły i ponoć najwięcej szans na prezy- 

| denta ma p. Mackiewicz, który od sier- 


Częstochowa, w lutym. 

Częstochowa musiała długo czekać 
na formalne rozstrzygnięcie wyniku 
wyborów do Rady miejskiej, które od- 
były się dnia 27 maja 198% r. 

Podczas, gdy inne miasta, z Łodzią 
na. czele, dawno już przystąpiły do u- 
konstytuowania swych władz samorzą- 
dowych, Częstochowa dopiero w ponie- 
działek, 18 bm. dowiedziała się о za- 
rządzeniu wojewody kieleckiego, dr. 
Dziadosza, który rozwiązał główną ko- 
misję wyborczą, odrzucił protesty wy- 
borcze wszystkich ugrupowań oraz wy- 
znaczył pierwsze posiedzenie Rady 
miejskiej na sobotę, 23 bm, o godz. 19. 

Jak wiądomo, wybory majowe przy- 
niosły w Częstochowie wspaniałe zwy- 
cięstwo Obozowi Narodowemu, który 
otrzymał zgórą 12 tysięcy głosów i 13 
mandatów, mimo unieważnienia 4 list 
narodowych w najmocniejszych okre- 
gach wyborczych. co niewątpliwie prze- 
szkodziło uzyskaniu bezwzględnej 
większości w Radzie miejskiej. 

Dość wspomnieć, że „sanacja”, uzy- 
skawszy zaledwie 6 tysięcy głosów, dzię- 
ki takiej geometrji wyborczej otrzyma- 
ła 14 mandatów. PPS uzyskało 12 man- 
datów przy 5 i pół tysiącach głosów, 
Ch. D. tylko i mendat i Żydzi 8 manda- 
tów. Zrozumiałe, że Obóz Narodowy 
wniósł gruntownie uzasadnione prote- 
sty wyborcze, jednak do ich uwzględ- 
nienia nie doszło, czyli że wyborów do- 
datkowych jakoś „sanacja” nie bardzo 
sobie życzyła. I słusznie... 

Zbierająca się w sobotę Rada miej- 
ska nie odzwierciedla w swym obecnym 
składzie faktycznego układu sił w mie- 
ście. Będzie to przyczyną słabości no- 
wej Rady miejskiej, która niejako skła- 
da się z trzech liczebnie niemal rów- 


— Byk rozszarpał kilkanaście. osób. 


Roxjuszone zwierzę po wielkieh twysitkach 


Casablanca. (PAT) W Tetuan 
w Maroku hiszpańskiem zerwał się z 
łańcucha byk, który wybiegł na ulice 
miasta, rzucając się na przechodniów. 
Oszalałe zwierzę  uderzało rogami 


pnia 193% r. jest komisarzem miasta. 
P. Mackiewicz jest urzędnikiem 
Banku Gospodarstwa Krajowego i nie- 


strzełoń 


i tratowało ludzi. Kilkanaście osób zo- 
stało rannych, w tej liczbie żona kon- 
sula niemieckiego i trzech policjan- 
tów. Po dłuższym pościgu udało się 
wroszcie rozjuszonego byka zastrzelić, 


Bałtyk i Palestyna ostatnią ucieczką... 


Olbrzymia afera żydowskiego kupca w Łodzi — Nabrat firmy 
„tylko* na 300 tysięcy złotych 


Nieoczekiwanie po tych zamówie- 
niach Landau cichutko zlikwidował 
swój skład przy ul. Śródmiejskiej, do 
czego zresztą, jak to później stwier- 
dzono, poczynił odpowiednie przygoto- 
waniś. Landau, jak to stwierdzono, 
zaopatrzył się poprzednio jeszcze w 
odnośne dokumenty, poczem przędzę 


Łódź, 20. 2. Przed zgórą trzema | 
laty, w Łodzi przy ulicy Śródmiejskiej 
nr. 16 otworzył kupiec Wolf Landau 
(Żyd) hurtowy skład przędzy cze- 
sankowej wełnianej. 

Landau _ przejawiał niezmierne 
zdolności do handlu, czynił znaczne 
obroty i jako poważny klijent korzy- 


stał z wielkiego kredytu w różnych | pobraną na kredyt sprzedał poniżej 
firmach łódzkich, oraz zamiejsco- | cen kosztów własnych і zniknął z te- 
wych. renu łódzkiego. 


Landau, jak to zdołaliśmy ustalić, 
prowadził handel i był odbiorcą w 
firmach francuskich Allart Rousseau 
i Со. w Łodzi, Unión Textila (oddział 
w Łodzi) i innych. 

W końcu ub. r. Landau dokonał 
poważniejszych zamówień, przyczem 
przędzę brał bądźto hezpośrednio na 
otwarty rachunek, bądź też pokrywał 
należności czekami prodatowanemi, 
wekslami i częściowo gotówką. 


Poszkodowane firmy, których wie- 
rzytelności u oszusta wynosiły ponad 
300000 zł, powiadomiły władze poli- 
cyjne. W wyniku rozpoczętego pości- 
gu udało się Landaua zatrzymać już 
na statku ne Bałtyku w chwili, gdy 
zmierzał do Paies'yny. odzie zamie- 
rzał się osiedlić i za „zarobione* pie- 
niądze urządzić odpowiednie przed- 
siębiorstwo. (К) 


Nowy prowincjał Jezuitów , Wyjazd saperów włoskich 


А R Paryż. (PAT.) Agencja Havasa 
Pan BRA Шерзат donosi z Neapolu, iż w obecności ks. 
winejał Jezuitów złożył zarząd pro- Piemontu załadowano na statki bata- 
wincji wielkopolsko-mazowieckiej w 
ręce księdza Stanisława Sopucha, któ- 
ry urząd ten już poprzednio sprawo- 
wał (w) 


Powrót wojsk szwedzkich 


Sztokholm. (PAT.) Przybyły tu 
wojska szwedzkie z Zagłębia Saary. 
Następca tronu, który przyjął defila- 
dę, wyraził oddziałom szwedzkim po- 
dziękowanie za wywiązanie się bez 
zarzutu z zadania jakie im przypadło. 


Pokłady złotego piasku 

Moskwa. (PAT.) Z Taszkentu do- 
noszą о wykryciu pokładów piasku 
złotodajneso w dolinie Tadzikistanu w 
Azji środkowej, w pobliżu jeziora 
Rangkul 


Włosi mają niedzieję... 


Rzym, (PAT). Według wiadomo- 
ści, nadeszłych z Addis-Abeby, roko- 
wania włosko-abisyńskie doprowadzi- 
ły do uzgodnienia wielu spraw, zwią- 
zanych 2 ustaleniem strefy neutralnej 
na granicy Somali włoskiej. Włosi 
mają nadzieję, iż po załatwieniu tej 
sprawy uda im się uzyskać odszkodo- 
wanie za wy айй w. Ual-Ual. 


jako mężem zaufania tego banku. za- 
interesowanego w finansach Częstocho- 
wy, wskutek nieszczęsnych pożyczek 
inwestycyjnych. 

Tymczasem Obóz Narodowy w. Oze- 
stochowie, opromieniony bezkompro- 


Pełny biust 


Њега, za- 
miekkie R- 


тели, ш 


misową walką z żydo = „sanacją”, jest 
faktycznym władcą miasta, jego moral- 
nym rządem. + 

Dlatego też zniekształcany wynik 
wyborów do Rady miejskiej — nie mo- 
że wróżyć łatwych i dla dobra miasta 
pożytecznych rządów nowej Rady miej- 
skiej. 

Gzęstochowa ро 25018 czteroletnich 
rządach komisarskich domaga się oby- 
watelskiego samorządu. 

"W sobotę Rada miejska będzie obra~ 


dowała według ustalonego -przez_woje- 
wódę porządku obrad: wybór prezy- 
denta, wiceprezydenta i 5 ławników= 


Kiub Narodowy w Radzie miejskiej 
m. Częstochowy wystąpi w myśl swych 
zapowiedzi z okresu wyborczego do 
energicznej walki o obywatelski, tani, 
odbiurokratyzowany samorząd, 6 usta- 
wowe uwolnienie grodu podjasnogór- 
skiego od Żydów, o ulżenie niedoli 
szerokiej, biednej masy społeczeństwa 


polskiego. 
CZĘSTOCHOWIANIN, 


ONTI 


Zakaz tygodnika narodowo - socjal- 
stycznego „Der Reichswar(* wydawanego 
przez hr. Rewentlowa został uchylony, Jak 
wynika z ogłoszonego wyjaśnienia rządo- 
wego, cofnięcie nastąpiło po stwierdzeniu, 
że inkryminowany artykuł przeciwko ka- 
pitalizmowi pojawił się w piśmie w czasie 
nieobecności i bez wiedzy hr. Rewentlowa. 

* 

Wychodząca w Monachjum „Kirchli- 
ches Volksblatt" zostało skonfiskowane za 
ogłoszenie kazania ks, kardynała Faulha- 
hera z dnia 10 bm. na temat wolności Ko- 
ściola i wyznaniowych szkół katolickich. 

* 


Od drugiego do piątego sierpnia br. ob- 
radować będzie we Frankfurcie nad Me- 
nem kongres stenogratów niemieckich. 
Oczekują przybycia 15 tysięcy stenogra- 
fów z całej Rzeszy, oraz z zagranicy, Kon- 
gres połączony będzie z wystawą steno- 
graficzną. Хх 


Angielskie ministerstwo lotnictwa czy- 
ni próby nowego typu wojskowych samo- 
lotów jednopłatowców, których szybkość 
wynosi blisko 450 km. na godzinę. 

* 


Prasa angielska jest zdumiona wyro- 
kiem w berlińskim procesie szpiegowskim, 
na podstawie którego dokonano egzekucji 
na dwóch kobietach, współwinnych w pro- 
cesie Jerzego Sosnowskiego. Prasa podkre- 
51а to jako rzecz niobywałą i zaznacza, że 
w państwach cywilizowanych nicznena 
jest w czasie pokoju kara śmierci na ko- 
biety, którym zarzuca się szpiegostwo. 

* 
Sąd Najwyższy w Litwie odrzucił skar- 
BR apelacyjną Woldernarasa, 
* 
- Amerykański budżet wojskowy na rok 
1935/38 przewiduje wydatki w wysokości 
318.191.482 dol. Stan liczebny armji ma sią 


1 podnieść do 165.000 żolnierzy. 
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Sokoli lot nad Berlinem 


Po raz pierwszy po wojnie 


— Manifestacja dwutysięcznej polonji — Popisy gimna- 
styczne — Do pracy! 


(Korespondencja wlasna „Orędownika*) 


Berlin, 19 lutego. 


Po dwuletniej przerwie, spowodo- 
wanej brakiem boiska i niekorzystnie 
układajacemi się warunkami, urządził 
Związek Sokołów Polskich w Njem- 
czech w ubiegłą niedzielę w Berlinie 
zjazd i zlot sokołów. Po raz pierwszy 
po wojnie w gościnę do rodaków ber- 
lńskich przybyła delegacja sokolej 
dzielnicy wielkopolskiej w składzie 9 
druchen i 9 druhów, co przyczyniło się 
wybrinie do udania zlotu i podniesie- 
nia poczucia narodowego wśród wy- 
chodztwa. 

Pod przewodnictwem prezesa Zw 
Sokołów Polskich w Niemczech dh. 
Czesława Jakielskiego odbył się przed 
potudniem zjazd w sali Domu Polskie- 
go. Na 11 gniazd należących do związ- 
ku, reprezentowanych było 6, Jak z 
przedstawionych sprawozdań zarządo- 
wych wynika. praca w związku idzie 
normalnie, chociaż utrudniona jest bar- 
dzo trudnościami finansowemi. Lecz 
Sokolstwo polskie w Niemczech zdane 
zupełnie na własne siły, nie zejdzie z 
raz obranej drogi. W toku kilkugo- 
dzinnych obrad powzięto szereg u- 
chwał w celu usprawnienia pracy ог- 
ganizacyjnej. Z okazji odbywającej się 
w roku 1936 olimpiadv w Berlinie, po- 
stanowiono urządzić wielki zlot z za- 
proszeniem sokolstwa z kraju, 


О godz. 17 w wielkiej sali hotelu 
„Deutscher Hof" otwarto zlot, który na- 
brał charakteru manifestacyjnego calej 
Polonii berlińskiej, przybyłej w liczbie 
ponad 2000 osób. Przy dźwiękach 
marsza sokolego wkroczyła na salę dru- 
żyna ćwicząca, poczem prezes dh. Ja- 
kielski, witając przedstawicieli brat- 
nich organizacyj oraz drużynę z Pozna- 
nia. dokonał otwarcia zlotu. Życzenia 
złożył w imieniu konsula generalnego 
p. Małkowski, dalej przemawiali dele- 
gaci Przewodnictwa Dzielnicy Wielko- 
polskiej, starosta sokołów czeskich w 
Berlinie oraz przedstawiciel harcerstwa 
polskiego. Zkolei nastąpiły występy 
gimnastyczne młodzieży żeńskiej | mę- 
skiej z ćwiczeniami wolnemi oraz prze- 
skokami przez materace i konia. So- 
Kolice berlińskie wykonały ćwiczenia 
wolne, efektowne piramidy oraz ćwi- 
czenia wolne na przyrządach. Ćwiczyli 
również sokoli czescy na prężniku. Po 
krótkiej przerwie wystąpiły druchny z 
Poznania, które pokazały ćwiczenia 
wolne, zakończone pięknym  kujawia- 
kiem, który na ogólne żądanie publicz- 
ności musiano powtórzyć. Z ćwicze- 
niami własnego układu wystąpili dru- 
howie poznańscy, dalej druhowie z Lip- 
ska. -Odegraniem hymnu narodowego 
i ściągnięciem sztandaru zakończono 


Pytanie 
pod adresem Niemiec 


Londyn. (Tel. wl). Na ostatniem 
posiedzeniu komitetu  międzymini- 
sterjalnego gabinetu sir John Simon 
wygłosił swoje spostrzeżenia na mar- 
ginesie odpowiedzi niemieckiej. W 
najbliższym czasie oczekuje się wy- 
mianę poglądów między Paryżem a 
Londynem. Rezultatem tych rozmów 
być może pytanie, skierowane na dro- 
dze dyplomatycznej do Berlina. czy 
rząd Rzeszy godzi się, aby dyskusja 
niemiecko-angielska obejmowała cało- 
kształt deklaracji londyńskiej. 


Sprawa klauzuli złota 


Waszyngton. (PAT). Decyzja 
sądu najwyższego w sprawie klauzuli 
złota wpłynęła na ożywienie działalno- 
ści zwolenników inflacji w senacie, 
którzy wszczęli ponownie akcję celem 
dalszej dewaluacji dolara przez pod- 
wyżkę ceny srebra do 1 dolara 29 cen- 
tów za uncję. 

Rząd Stanów Zjednoczonych poin- 
formował wszystkie swe placówki o de- 
cyzji sądu najwyższego. 

Jak twierdzą w Waszyngtonie do tej 
pory żaden z krajów nie zawiadomił 
jeszcze rządu amerykańskiego czy 78- 
kraniczni posiadacze amerykańskich 
papierów państwowych, zawierających 
klauzule złota zażądają respektowania 
tej klauzuli. 


Prozydjum zlotu w chwili otwarcia. 1) naczelniczka dzielnicy Wielkopolskiej deh. 
St. Kasprzakówna, 2) zast. nacz dz. Wielkopolskiej dh. Rutkowski. 

oficjalna część zlotu. poczem odbyła z Zlot pokrzepił niewątpliwie na du- 

zabawa taneczna W serdecznym na-| chu cale społeczeństwo polskie w 

stroju spedzono kilka miłych chwil Do Niemczech. dodając bodźca do dalszej 

uświetnienia całej uroczystości przy+ | wytrwałej pracv na niwie narodowej. 

czynił sie występ tów. Śpiewackiego | Zasługa to w głównej mierze zarzątlu 


Czesławem Ja- 
w Fr. 


związku z prezesem dh 
kie m па czele. 


„Organ“, oraz deklamacje druchen i 
druhów. 


Dunikowski wynalazł 
„promienie śmierci” 


Żadna flota powietrzna nie zdoła się oprzeć jego wy- 
nalażkowi ? 

Paryż. (Tel. wl.) W wczorajszym mienie, zapalające z odległości różne 
numerze naszego pisma donosiliśmy o | przedmioty. które nazwano „promie- 
udałej próbie wydobywania złota z| niami śmierci". 
piasku według metody inż. Duuikow- Według inż. Dunikowskiego, żadna. 
skiego. Obecnie prasa francuska dono- | flota powietrzna nie zdoła oprzeć się 
si, że inż. Dunikowski wynalazł pro- | jego wynalazkowi. 


„ Socjaliści | 
podminowali spokój Belgji 


Ponieważ rząd nie dał im zezwolenia na organizowanie pu- 
blicznych mianifestacyj grożą teraz wywolaniem strajku 
generalnego 


Bruksela. (Tel. wl). Wobec za- | cją. Socjaliści w wypadku utrzymania 
mierzonej manifestacji 200 tys, socjali- | zakazu mają zamiar odpowiedzieć 
stów, która ma odbyć się w Brukseli | strajkiem generalnym, 

w dniu 24 bm., sytuacja wewnętrzna Obrady parlamentu, podczas któ- 
Belgji jest bardzo poważna. Socjaliści | rych rozpatrywano interpelację socja- 
nie godzą się na odmowę rządu na u- | listów, odbywały się w podnieconym 
rządzenie manifestacji, twierdząc, iż | nastroju. Izba potrzymała stanowisko 
odmowa ta jest sprzeczna z konstytu- ! rządu w sprawie zakazu manifestacji. 


Jeszcze spór 0 spuściznę Norwida 


Prof. Ignacy Chrzanowski i prof. Józef Ujejski wystąpią 
na procesie w charakterze ekspertów 


Warszawa, (Tel. wł). W War-, dzi sędzia Rybiński, W charakterze 
szawie — jak już informowaliśmy — | ekspertów sąd powołał dwóch najwy- 
rozpoczął się przed sądem okręgowym hitniejszych znawców literatury prof. 
proces, który jest echem głośnego spo- | Ign, Chrzanowskiego oraz prof. Józefa 
ru pomiędzy znanym literatem, człon- | Ujejskiego. 

kiem Polskiej Akademji Literatury, Rozprawę ze względu na chorobę 
Zenonem Przesmyckim (Miriam), a | prof. Piniego sąd odroczył. 


prof. Tad..Pinim o spuściznę literacką Р ZE 
Uwięziony statek 


po Cyprjanie Norwidzie. Sprawa ta. 

nabrała szczególnego rozgłosu wobec 

artykułów, ogłoszonych przez prof. Pi- Berlin. (T. wł.) Donoszą z Moskwy: 

niego, a wymierzonych przeciwko Mi- Z Petropawłowska na  Kamczatce 
(półwysep na płn. wsch. Azji — red.) 
о zamknięciu przez lody statku so- 


riamowi, który miał nabyć prawa au- 

torskie dla dzieł Norwida za 100 ru- 
i wieckiego „Smoleńsk“, Maszyny są w 
porządku, lecz mimo to uwięziony sta- 


bl 
tek wzywa pomocy, gdyż nacisk lo- 
dów jest coraz groźniejszy. 

Na ratunek wysłano łamacz lodów 
„Krassin“, który do uwięzionego stat- 
ku nie dotrze jednak prędzej niż za 
sześć dni. Na pokładzie „Smoleńska“ 
znajduje się 80 członków oraz 
wielu pasażerów.. 


1. 

Przedmiotem rozprawy jednakże 
nie są artykuły prof. Piniego, lecz rze- 
kome naruszenie praw autorskich 
przez wydanie książki p. t. „Dzieła 
Cypriana Norwida“, która zawierała 
zbiorowe wydanie pism poety. Pry- 
watne oskarżenie popierają przed są- 
dem adwokaci Gustaw Beylin i Jan 
Lesman, broni adw. Emi] Breite; sg 


ik r 1 
Jak uniknąć grypy! 
1. Unikać podczas epidemji пао 
czonych sal i pomieszczeń. 
2. Szczególnie wystrzegać się kicha- 
jących i kaszlących nam w twarz, 
8. Nie oddychać ustami 
4. Dezynfektować jamę ustną kilka. 
razy dziennie środkiem odkaża- 
jacym пр. tabletki Paramint- 
Erbe. 
. Myć często гесе, szczególnie przed 
jedzeniem i udaniem się na spo- 
zynek. 
6. Unikać przemoczenia nóg i zzię- 
bnięcia. 


7% W razie odczuwania dreszczy, 
, łamania w kościach, bólu 
podwyższenia temperatu- 
bezwzględnie pozostać w 

domu, kt 5 Я 
8. Przyj iki odpowiednie 
np. tabletki Togal. кібге zwal- 
za grypę i zapobiegają jej 

rozwojowi. 

9. W razie powikłań i silnego na- 


pięcia choroby. wezwać lekarza. 
ng 6369 


Ks.Ludwikde Broglie 
w Poznaniu 


Poznan, 20, 2. — W dniu wczo- 
rajszym t. j. w środę w godzinach po- 
łudniowych z Paryża do Poznania 
przybył wszechświatowej sławy fizyk 
książę Ludwik de Broglie, członek 
Akademji Francuskiej i laureat na- 
grody Nobla. Celem wizyty znakomite- 
go gościa jest nawiązanie kontaktu z 
polskiemi sferami naukowemi i wy- 
głoszenie odczytu w dniu 21 bm. 

Przedstawicielowi naszego pisma 
znakomity gość oświadczył, iż na zie- 
mi polskiej znajduje się po raz pierw- 
szy, na zaproszenie prof, Pęczalskiego. 
Sławny fizyk dodał, iż wobec audyto- 
rjum polskiego przedstawi wyniki 
swoich badań nad teorją fal świetl- 
nych, która jest jego specjalnością. 

Na dworcu poznańskim znakomite- 
go gościa powitali z ramienia uniwer- 
sytetu poznańskiego pp. prof. dr. St. 
Pęczalski, dziekan prof. dr. Witkow- 
ski prof, Kalandyk, prot. Denizot, da- 
lej konsul francuski w Poznaniu p. 


Dytard i prof. Langlade oraz przed- 
stawiciele prasy miejscowej. 
Olkrzymi tunel 

Tokjo (РАТ). Japońskie min. 


komunikacji opracowało plan budowy 
tunelu podmorskiego na przestrzeni 
10 kim, od wyspy Hondo, na której le- 
ży Tokjo, do wyspy Ki u. 

Budowa rozpocznie się w 1936 rm, 
trwać będzie 4 lata. Koszt wyniesie 18 
miljonów jen. 


Sowiety niezatowolone 
z Anglii 


Moskwa. (Tel. wł). W związku z 
odpowiedzią niemiecką na propo: 
londyńskie pisma sowieckie 
dzają, że dokument niemiecki pi 
się dalej niż najbardziej pesym 
ne przewidywania. Pisma stwierdza*ą, 
że kierownicy polityki brytyjskiej en- 
towi są przyznać Niemcom równość 
zbrojeń i swobodę akcji na wschodzie 
Europy. Konkluduiac swoje wywody, 
prasa sowiecka dochodzi do przekona» 
nia, że odpowiedzialność za utrzyma» 
nie pokoju eurone ego spada zupeł- 
nie na rząd angielski, który pod pozo- 
rem walki o pokój umacnia pozycje 
wrogów pokoju. 


У r ' 


NA POMIEŚĆ SENSACYJNA 


wc 


PRZEZ ANTONIEGO HRAMA 


„Proszę się uspokwić, droga panno 
Zosieńko“, — powiedział do niej, kie- 
dy nocą drżała na całem ciele, na wi- 
dok szalejącego pożarm. Uspokojła się 
momentalnie, tak rozkazująco brzmia- 
ła ta jego prośba 

— Droga?. . czyżby on także?... 
О Boże!... nie chcę, nie chcę!... Jędr- 
ku przyjeżdźaj!.., mój drogi, mój je- 
dyny... Przyjeżdżdj Jędrusiut.., 

Wstała raptownie, by uciec od sa- 
motności, której tak często dotąd szu- 
kała Zaledwie jednak zrohiła pierw- 
sze kroki, z za żywopłotu, otaczające- 
go altanę, niespodziewanie wysunął 
się Karol | zagrodził jej drogę. 

Zatrzymala się prawie bezwiednie, 

= Mam z panią do pomówienia, — 
rzeki, ujmując ję pod ramię i wpro- 
wądząc z powrotem do altany, 

= Panie Karolu, ja muszą.,, 
зуф Iść stąd ,, 

Spojrzał na nią uważnie, marszcząc 
lekko łuki czarnych brwi, rozpiętych 
nad stąlowemi oczyma. ч 

Posłusznie usiadła i z rezygnacją 
spuściła głowę, by nie patrzeć mu w 
oczy 

Byta zwalczoną, więc Zylicz ude- 
rzył w akordy udanej czułości; 

= Jak można, panna Zosieńko, być 
dla mnie tak niedolwą?... Zauważy- 
lem, że od kilku dni stala mnie pani 
unika,., f 

— Czy nie wie pan gdzie fest Zeń- 
ka? — postanowila „а wszelką cenę 
ze dopuścić do decydującej rozgryw- 


po obie- 


mu- 


= Przypuszczam, że śpi 
dzie, ale w tej etewill nie jest to spra- 
wą. najważniejszą. 

Umilkła. Wiedziała, że Karo] tak 
łatwo nie ustąpi, by zaniechać swoich 
wynurzeń, z któremi, jak wyczuwała, 
nosił się od dość dawna. 

— Nie przypuszezałem nigdy, że 
mi (ак dobrze będzie w Mikuczewie... 
— zaczął miękko, obejmując ją spoj- 
rzeniem pelnem miłości i pożądania. 

Nie odrzekła ani słowa, udając, że 
эз wie do czego zmierza to powiedze- 
nie. 


— Bo і któż mógłby przeczuć, ża 
będzie tutaj pani, droga Zosieńka, — 
podjął na nowo, pochylając się i uj- 


mując jej dłonie, 

Zośka instynktem kobiety wyczu- 
wała, że jeszcze chwila tylko, a z ust 
Karola padną płomienne słowa wy» 
znania. Serce załomotało jej gwałtow- 
nie, jęk jakiś osiadł na duszy i czula 
się jak ptak bezbronny, nad którym 
zawisły groźne szpony jastrzęhia. Nie 
śmiała podnieść oczu, w obawie, że z 
tą chwilą skończy się wszelka grani. 
ca jej woli, A jednak, kiedy padnie, 
rozkosznyrą bólem piękące słowo, — 
kocham — czy zdoła odrzucić je od 
siebie?,,. 

— Nie!... nie chc 
= broniła się resz 
świadomości. 

Ostatnim przypływem woli porwa- 
ła się z miejsca i w jakimś panicznym 
wprost lęku pobiegła przed siebie. 

Pędziła tak naprzełaj parku, ska- 
сае poprzez kolące krzewy agrestu 
1 depcząc barwne kwietniki, 

Miała tylko jedno pragnienie: — 
jak najdalej znaleźć się od Karola... 

Na skraju parku obejrzała się poza 
siebie, lecz w tej samej chwili potknę- 
ła się o darń klombu i całą siłą rozpę- 
du vpadła na murawę Nie miała już 
siły powstąć, tylko ukryła twarz w 
białych dłoniąch i piersią jej wstrzę 
snał spazmatyczny szloch dziecka. 

Tymczasem wzrok zdumionego Zy- 
licza padł na leżąca na ziemi kopertę, 
zguhiong przez Zośkę w chwili uciecz- 
ki. Skwapliwie podniósł papier i bez 
najmniejszych skrupułów zabrał się 
do czytania, 

W miarę tego w kątach ust wypeł- 
zał mu powoli złośliwy uśmieszek, u- 
stępując pod koniec mlejsca jakiejś 
drapieżnej zawziętości, czającej się w 
stalowo polłyskujących żrenicach. 

— А więc tak sprawy Ftoją?.., 


tego, nie chcę!... 
ami mdlejącej 


wycharezat zmienionym glosem, pie- 
nige się w bezsilnej wściekłości. Teraz 
dopiero zrozumiał istotną przyczynę, 
dla której Zośka w ostatnich егаѕасі 
tak starannie go unikała, 
iały i zawsze pewny siebie, ani 

na ehwilę nie byl zdolnym przypuścić, 
że Zośka ma narzeczonego; że kloś ро» 
za nim może mieć jakieś prawa do tej 
dziewczyny |, co najgorsze, że ona 
prawdpodobnie tamtego przekłada nad 
niego, Karola Zyliezą, 

= Ciekawym kto jest szezęśliwym 
wybrańcem losu? ,,. powiedział 
prawie głośno, z odcieniem wyraźnej 
ironji, odwracając różową kartę pa- 
pieru. 

— „Twój Jędrek"*.,. — przeczytał 
ostatnie wyrazy listu. — Te mi nie- 


wiele mówi, — тепе! 1 dalej, = 
Na kopercie powinien być adres na- 
dawcy .., Sięgnął do kieszeni, gdzie 
ja był sehował przed chwilą į kiedy 
warok jego padl na tylną stronę ko- 
perty, = nagle zdumienie opanowało 
ge niepodzielnie, 

Nio bylo (о jednak uczucie реу. 
Przeciwnie; nie nie mogło w tej chwili 
więcej go uradować, jak to wlaśnie 


odkrycie... 

— Nie lepszego nie mogła mi otia- 
rować ta pąseczka, — rzekł wreszcie, 
ochłonąwszy z pierwszego wrażenia, 
i szeroki uśmiech zadowolenia roz- 
siądł mu się na twarzy. 

— Czasem i miłość może się na coś 
przydać .,, — dodał. chowając list do 
kieszeni, 4 


Zemsta „Czarnego” 


— Narazłe Jelonka zostawimy w 
Spokoju. Czy sądzi pan, redaktorze, że 
KOS wskazać nam jakieś śla- 

| AE 
— Bezwzględnie! — odparł Kierz- 
wa. — Jest z nimi w stalym kontak- 
cie. 3 
— Był, — poprawił detektyw, — | 
gdyż ludzie ci zanadto bywają do- 
świadczeni, aby takich Jelonków wta- 
jemnieczać w swe sprawy. Jego misja 
skończona i sam w tej chwili wie 
znacznie mniej niż my obaj. Nie wiele 
więcej wiedział ten, kto go najmował. 

— A jednak Jelonek to ambitna 
sztuką, a przyteni jest przebiegły, nie 
wierzę więc, aby działał bez większych 
wtajemniczeń, — wyraził Kierzwa po 
wąlpiewanie, 

— Z tem się zgodzę, doktorze — u- 
spokoił go tamten; — tylko oni spryt- 
niejsi 1 dlatego najordynarniej w świe- 
cie z niego zakpiono. Przedewszyst= 
kiem Jelonek postawił swoje warunki. 
Chodziło mu nietyle o doraźne zyski га. 
pomoc w uprowadzeniu, ile о zawład= 
nięcie majątkiem dziennika, W tym 
celu przedewszystkiem chciał гаіаіууіб 
się z panem, Falszywe nełnomocnie- 
twa miał zgóry przygotowane, a cały 
plan działania miał wskazywać na 
pana, jako współdziałającego z tamty- 
mi. Plan zgruntu nawet niezły, tylko 
dla tamtej strony bez korzyści i dląte- 
ga Jelonka wystrychnięto na dudka. 

— Teraz już nic nie rozumiem, == 
przyznał się Kierzwa szczerze. 

— Postarajmy się więc najpierw 
wyjaśnić sprawy bezpośrednio рала 
dotyczące — ciągnął Wilczek. — Zna- 
ne już jest panu nastawienie całego 
personelu redakcyjnego przez Jelonka, 
bezpośrednio po wypadku. Wszyscy, 
oprócz pana Solskiego, z czystem sus 
mieniem mogli (dzięki sprytowi intry- | 
ganta), zeznawać na“ pańską nicko- 
rzyść, Dalej, przeirzyjmy jeszęze:raz 
list pańskiego kolegi = Grudziądza. 
Donosi өп, że rysopis jegomościa -na- 
dającego depeszę do рапа w dniu 20 
czerwca, według oświadczenia telegra- 
fistki, zgadza się z wyglądem pana 
Rulskiego. Tymczasem Jelonka хах 
powniono, że człowiek nadający depe 
szę ucharakteryzuje się tak, by naśla- 
dować pańskiego przyjaciela. Miało to 
na wypadek śledztwa obciążyć pana, 
jako współwinnego w uprowadzeniu 
Rulskiego, 

— Skąd pan wie o tem, mistrzu?... 
Sz) przerwał Kierzwa żę szczerem zdu- 
mieniem, 

— To mój fach, redaktorze — od- 
рагі zadowolony z wrażenia detektyw. 
— Zrobiło się ШЕН, wywiądzik.., 

— Mamy więc Jeszcze jeden dowód 
więcej — ciągnął po chwili, — że z Je- 
lonka zakpiono. Tak było im wy- 
godniej. Wiedzieli zresztą, że pan zaw- 
sze potrafi oczyścić się z zarzutów. д 
zależało im, aby sprawą „nie nabrała 
rozgłosu. 

Ala to sprawy bez większego zna- 
czenia. Jak już na wstępie zaznaczy- 
łem, Jelonka narażfe *'pozostawimy 
własnemu losowi. a zajmiemy się 
istotnymi sprawcami uprowadzenia. 


Wojtaszek ..; 


W pierwszym więc rzędzie... 

Nie zdołał dokończyć zdanta, gdyż 
raptownie zadźwięczał dzwonek w 
przedpokoju i w chwilę później do ga- 
binetu Kierzwy, gdzie odbywała się 
narada, wszedł młody człowiek w skós 
rzanej kurtce na ramionach. 

= Со pan powie?... — rzucił mu 
Kierzwa niecierpliwie, 

— Pan redaktor mnie nie pozna- 
le?... — zdziwił się przybyły, bo- 
wiem Andrzej był jednym z jego co- 
dziennych niemal pasażerów. — A ja 
tu w bardzo ważnej sprawie chciałem 
pomówić 

— Мо: 


e to innym razem, panie 

— Pardon, redaktorze! — przerwał 
mu skwapliwie detektyw. — Szuka- 
my zawsze tam, gdzie się wcale zna- 
1е26 nie spodziewamy. Siadaj pan, pa- 
nie Wojtaszek! — zwrócił się do szo- 
fera. — Dawno już pana miałem za- 
miar odwiędzić, lecz jakoś wszystko 
składało się niepomyślnie, — łgał, po- 
klepując przybyłego po plecach, jak 
przyjaciela. Dobrze się stało, że pan 
sam do nas przyszedł Więc o cóż pa- 
nu chodzi?,.. Proszę śmiało wyjawić, 
gdyż pan redaktor Kierzwa nie ma 
przedemną tajemnic. 

„= Ja w sprawie redaktora Rul- 
skiego... 

— Brawo!. . — krzyknął ucieszo- 
ny detektyw, uderzając Kierzwę po 
kolanie. 

Andrzej przeniósł zdumiony wzrok 
z szofera na detektywa, nie mogąc w 
żaden sposób zrozumieć przebiegłości, 
czy też niezwykłej intuicji, z jaka ten 
ostatni wyczuwał każdy możliwy 
punkt zaczepienia. 

— Panom pewnie wiadomo, że pan 
Rulski porwany, — podjął szofer nie- 
śmiało. Ja zaś mam pewne szczegóły 
do wyjaśnienia, które mogą się przy- 
czynić do wykrycia zbrodniarzy . 

Tu Wojtaszek szczezółowo opowie- 
dział swoje przygody, өй chwili wyna- 
jęcia taksówki przez tajemniczych o- 
sobników, aż do samej ucieczki. W 
orasie opowiadania niejednokrotnie 
musiał powtarzać pewne szczegóły, 
zasypywany pytaniami detektywa, 
pilnie notujacego ważniejsze momenty 
eałej historii. 

— Kiedy po obalentu jednego ж 
nich uderzeniem młotka, — opowiadał 
po raz drugi, — zmykałem w stronę 
lasu, oddano do mnie kilka strzałów. 
Jednak na szezęście potknąłem się о 
wystający korzeń | upadłem па те. 
mię. I tylko temu mogę zawdzięczać, 
że nie dosięgła mnie kula zbrodniarzy, 
gdyż strzały były oddane z stosunko- 
wo niewielkiej odleełości. Zerwalem 
się natychmiast i w kilka minut póź- 
niej drwiłem z opryszków, ukryty w 
leśnym pąszczu. 

W Jaki sposób potrafil naprawić 
poważne uszkodzenie maszyny nie u- 
miem sobie wytlumaezyć. W każdym 
razie. kledy po godzinie odważyłem się 
wyjść na szosę, nie było tu nikogo. 
Zdala dochodził jeszcze warkot moto- 


ru. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


Romantyczny pocztyljon 
i jego przyjaciółka 


Franciszek Listek, pocztyljon zamie- 
śzkaly przy ul. Pocztowej, bal się przekro- 
czyć w stanie kawalerskim pólwieczną 
pięćdziesiątkę 1 na gwalt — a właściwie 
to nie na gwałt — szukał żony, Dal więc 
ogloszenie w jednym z miejscowych dzien- 
ników. 

Tak się jakoś złożyło, że ogłoszenie 
«padlo w ręce panny Jadzi Matolek, nad 
którą również zawiala fatalna  pięćdziee 
відіка, bo nioszczęśliwym zbiegiem oko 
liczności wszyscy kawalerowie przez długie 
lata ją omijali } zostawili w stanie niena- 
ruszony m. 

Gdy przeczytała anone, zamgliło ją coś 
ną dolku. Anons bowiem był, jakgdyby 
przeznaczony dla niej, ba i tkliwe serce 
miala i oszczędności parę іувіесу, Wyry» 
wała jej alg też z owego tkliwego serca 
miłość galopem 0 owego nieznajomego, 
który pod anonsem podpisal się „Fiałek”, 

Szybko zawarli znajomość. Żyli w zgó« 
dzie, choć nie pasowali do siebie, Garb 
|? Franciszka, umicszczony na lewej lor 

palee, w życiu im nie przeszkadzał, A że 
| Jadzia głuchawą była, więc kazala swemu 
\ 


“лы, 
Proszę wstać! 
! 


luhemu powtarzać аоріе głośno: „ Jae 
dziulka“. 


Grzmiał jei też p. Franciszek ostatnio- 
mi strzępami płuc w ucho: „Jadziulka”, 
A ta z rozkoszy przymykala oczy. 

Przy pierwszem spotkaniu pan Fram- 
ciszek przysięzał, że jest porządnym 'ezła- 
wiekiem, Przy drugiem ślubowai ożenek, 
a przy irzeciem żali] się, że ludzie gą 
skrzywdzili i musi za nich długi płacjć, 
Przez le dlugi ślubu wcześniej wziąć nia 
może, A nannę Jadzię pędzilo do ołtarza, 
iakby ją “to z tylu ezydlem ckscytował lub 
rozpalonem żelazem ро krzyżach głaskał, 
Bala się zresztą, aby jej narzeczony ста 
sem. nia umarl, ba to różnie się zdarza (ga- 
zety tyla o tem piszą) i АШ гра йо 
nies zostałą =„gdową” siydliwie tat 
A w. garść. Ire “ЧК 108) złó- 
tych, aby. uspokoi najbardziej: wrzaskii: 
wych wierzycieli. Narzeczony * rozpinkAł 
«16, na środku pokoju ukląk] | patrząc na 
sufit, he na Jadzię nie mógl, przysięga!, 
że za tydzień ślub będzię, a pod zastawy 
па te 100 złotych pierzynę kawalerską 
chciał przynieść, Ale panna Jadzia tkli- 
we serce miała (w ogloszeniu lak przecież 
podala), więc wziąć pierzyny nie chciała. 
Po tygodniu przyszedł znów р, Franciszek 
i ryknął: „Jadzinlka, mam ci coś ważnego 
do powiedzenia”. Pannę Jadzię, jakby 
Ktoś golą ręką za rozdygotane serce zlar 
pał. Myślala, żę to już do ślubu pójdą, a 
tu welon jeszcze nie eprawiony. А pan 
Franciszek jej powiada, ża wiorzyciole zno- 
wu 1500 zlotych chcą. 


Gdy pan Franciszek 1500 „marów* da- 

stal, ścisnąl jo w garści, a drugą wolną 
pięścią bil się w piersi, aż trzeszczaly mer 
ble i zapewniał, że za tydzień napewno do 
ślubu pójdą, Ale po tygodniu znowu 
przyszedł i wyjąwszy z kieszeni zakrwa- 
wiloną chustkę, mówił, że spotkala ga nie- 
szczęście, bo ze schodów spad! i arodze się 
nokajeczył, Panna Jadzia uwierzyła і roz- 
boczała się z żałości nad rozbitomi czę” 
ściami swego narzeczonogo, Uwierzyła 
mu „na ekrwawioną chustkę”, ho pokale- 
czonych miejsc, skutek niewieściego waty- 
du oglądać nie śmiała. 1 tak ciągnęla sią 
idylla przez kilka miesięcy. Рал Listok 
byt rzetelnym, nie chcial. aby przy oltar 
jrzu wierzyciele zagrali mu na dudach, 
„oddaj dlugi“. No Í wyciągnął od panny 
Jadzi 4250 zlotych na ich zaspokojenie 
poczem przyjrzał się uważnie swej narze+ 
czonej, obejrzał ją pod światlo i drapnął 
biedak, gdzie pleprz rośnie, 


Znajomym roznowiadał, że panna, do 
której się zalecał ma eztuczne zęby, miast 
włosów vorukę, zamiast nogi — drewno, 
a cala icst wypchana sianem, które na- 
wet z glowy wygląda. Dal nowe ogłosze- 
nie | jeszcze przed ukończeniem fatalnej 
nięćdziesiątki, zaręczył się z panną Margar 
rotką Pienięk, krawcową, która niedawno 
a Anglji wróciła, 

Ale cóż! Pięćdziesiątka okazala się pe- 
chowa. Przyszło owe przyslowione в\гту- 
kanie w nozach, których calość familją 
panny "adzi drązami naruszyła, Nie dość 
na tem, Zrobiono doniesienie do prokura» 
tora przeciwko niemu, oskarżając до 6 
oszustwo. I nie pomoglo tkliwe serce nowej 
narzeczonej, która zobawiązalą cię przed 
andom pokryć pretensje panny Jadzi i 
wziąć w jasyr pana Franciszka, Sąd bo- 
wiem skaza] pana Listka na 2 lata więzi 
nia да oszustwo, Może to i lepiej, bo na- 
rzeczona, którą znalazi, mogla być dla nie- 
go po ślubie: więzieniem, aresztem, 
grzywną, lub nawet karą śmiarci, „Тер“ 


Strona 6 = ORĘDOWNTK, piąte 


dnie 22 lutego 1955 = Numer 4$ 


Dlaczego Żydówka a nie Polak? 


Na marginesie przyjęcia żydówki na pocztę — Kto ma więcej szans? 


Łódź, 20 lutego. 

Otrzymaliśmy następujący list: 

„Pozwalam sobie skreślić до Sza- 
nownej Redakcji kilka słów, prosząc o 
umieszczenie ich w swem poczytnem 
piśmie. 

Przeszło rok temu złożyłem poda- 
nie do władz pocztowych, z prośbą o 
przyjęcie mnie do pracy w charakte- 
rze urzędnika, Do dzisiejszego dnia nie 
zostałem przyjęty. Przyjęta została 
Żydówka p. Tauba Synalewicz i przy- 
dzielona służbowo do Głównego Urzę- 
du Pocztowego w Łodzi, ulica Prze- 
i 38 na sortownię listów (ekspedy- 
cja). 

Jest to pierwszy urzędnik-Żydówka 
na poczcie w Łodzi. 

Ciekawy jestem, jakie 
zrobi па interesantach to, gdy Tauba 
Synalewicz zostanie ewentualnie po- 
sadzona przy okienku i wywiesi (regu- 
laminowo) tabliczkę: 


Tauba Synalewirz — urzędnik.., 
stopnia służb, 


Szans do przyjęcia jej na pocztę nie 
miała więcej ode mnie, raczej 
mniej. Jedyną jej szansą jest matura, 
którą także posiadam, oprócz tego je- 
stem chrześcijaninem, służyłem w 
wojsku f, jako taki, mam chyba 
i pierwszeństwo do państwowej posa- 
dy. Oprócz oferty wspomnianej Ży- 
dówki, znajdują się w Ministerstwie 
Poczt i Telegrafów całe tysięce ofert 


wrażenie 


Krewki tkacz 


Sąd okręgowy w Łodzi skazał wczo- 
raj tkacza Zygmunta Balgina na 2 lata 
więzienia za. usiłowane zabójstwo maj- 
stra Franciszka Jaegera. 

Dnia 13 października 1934 r. na sku- 
tek wynikłych nieporozumień Ва! їп 
strzelił do Jaegera, lecz chybił, a póź- 
niej Jaeger przy pomocy brata poranił 
go nożem, za co odrębnie Jaeger ska- 
zany został na 8 miesięcy więzienia 


Samorząd 
Rudy Pabianickiej 


W Rudzie Pabjanickiej wyznaczono 
na 23 bm. posiedzenie Rady miejskiej, 
celem uchwalenia dodatkowego bu- 
dżetu, oraz anulowania zaległości nie- 


ściągalnych, jakie powstały w czasie 
gospodarki  „sanacyjnych*  burmi- 
strzów. 


Wyrodna matka 


Ze stawu we wsi Byki wyłowiono 
w czasie ostatniej odwilży zwłoki 3- 
miesięcznego dziecka. Trup nosi śla- 
dy uduszenia. Policja wszczęła po- 
szukiwania za wyrodną matką. 


bezrobotnych Polaków i to zasłużo- 
nych. Dlaczego Żydówkę przyjęto do 
polskiego, państwowego urzędu? Tru- 


dno na to znaleźć odpowiedź, 
Łączę wyrazy prawdziwego powa- 
żania-* 


Brawo fryzjerzy. chrześcijanie! 


Łódź, 20. 2. Zakłady fryzjerskie są 
poważnymi odbiorcami wytworów ko- 
smetycznych. Wszyscy fryzjerzy, zrze- 
szający się w chrześcijańskim cechu, 
postanowili kupować potrzebne im 
towary tylko w polskich firmach, ro- 
dzimej produkcji, bez pośrednictwa 
żydowskiego. 

Niektórzy jednak w swej nieświa- 
domości ulegając agentom, kryjącym 
się pod płaszczyk polskich firm, zao- 
patrywali się w rzekomo polski towar, 
który w rzeczywistości był produko- 
wany przez Żyda Rozensona, którego 
przedsiębiorstwo mieści się przy ul. 
Zgierskiej. Drugi Żyd Charenzowski 
(ul. 11, Listopada), widząc, iż zaczyna 
tracić klijentów z pośród fryzjerów 
narodowo myślących, wiedzących o 
pochodzeniu jego towarów — przelał 
częściowo swoje przedsiębiorstwo na 
Polaka i w ten sposób stara się o po- 
zyskanie utraconych już klijentów. 

Cech fryzjerów, postanowił, wobec 
tego zapoznać się ze wszystkimi do- 


stawcami i producentami żydowskich 
kosmetyków, żeby ostrzec swych człon- 
ków przed zaopatrywaniem się u nich 
w towary: 

Dia orjentacji podajemy je do wia- 
domości tych, którzy nie znają ich 
jeszcze: f-ma „Valdor* właśc. Żyd, 
Krymkier (Al. Kościuszki) oraz „Sil- 
veita“, której właścicielem jest Koń- 
ski również Żyd. Prócz tego jest na 
terenie Łodzi cały szereg anonimo- 
wych firm, które produkują swe towa- 
ry skrycie przed władzami, 

Wszystkie te sprawy były w Cechu 
szeroko omawiane i w rezultacie po- 
stanowiono zorganizować „Spółdziel- 
пів“, któraby miała na celu dostawę 
do zakładów fryzjerskich pierwszo- 
rzędnego materjału kosmetycznego, 
przewyższającego jakościowo i cenami 
towary żydowskie, 

Spółdzielnia ta w najbliższych już 
dniach zostanie otwarta. Brawo fry- 
zjerzy chrześcijanie! Nowej placówce 
życzymy „Szczęść Boże", 


KRONIKA 
RZEMIEŚLNICZA | KLPIECKA 


WYKWALIFIKOWANE RZEMIOSŁO, 
A PARTACTWO ŻYDOWSKIE 


W związku z ostatnim. zjazdem izb 
rzemieślniczych w Warszawie, na którym 
w pierwszvm rzędzie była poruszana spra- 
wa chałupnictwa żydowskiego, które pod- 
waża cechowe rzemiosło chrześcijańskie i 
doprowadza je do ruiny, zapadły donio- 
ałe uchwały. Mianowicie w tych dniach 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu wyda 
zarządzenie, aby wszelkie rzemiosło upra- 
wiane było przez specjalistów. posiadają: 
cych karty rzemieślnicze. Na skutek tego 
Tzba Rzemieślnicza jest poprostu zarzuco- 
na podaniami o wydanie kart rzemieślni- 
czych. Dutąd wpłynęło 4 000 podań i rzecz 
charakterystyczna, że 30% zgłaszających 
się o wydanie kart to Żydzi. którzy pod- 
szywając się pod wykwalifikowane гте- 


miosło. starają się o uzyskanie pozwolenia 
na kontynuowanie legalnego partactwa. 


jakie prz ważnie żydostwo uprawiś we. 


wszystkich zatęziach rzemiosła. 

Sprawa kwalifikowania tych podań 
stoi pod znakiem zapytania i zatwierdze 
nie ich ne ma. zdaje się żadnych szans 
realnych. Cechy żydowskie wydają bez 
żadnych zastrzeń i ograniczeń potrzebne 
Żydom zaświadczenia -* celu aprobaty po- 
dań petentów, pomimo, iż w żadnym wy. 
padku nie moga być uwzględnione. Taka 
solidarność iaiędzy Żydami, którzy wezel- 
kimi siłami starają się o wydarcie uczci- 
wemu i wykwalifikowanemu rzemiosłu 
chrześcijańskiemu pracy. niechaj będzie 
dla nas Polaków przykładem i ostrzeżo- 
niem naszem życiu i postepowaniu со- 
dziennem. (8) 
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— Słucham pana, 
— Dowidzenia, Tomie! 


Spencerowie i doktór Gronderi pogrążeni 
Betty siedziała 
na kanapie obok matki i oparła głowę na 
jej ramionach. Jej dziewczęca, zwykle u- 
śmiechnięta i filuterna twarzyczka była 
dzisiaj poważna. Matka otoczyła córkę ra- 
przytłamionym gło- 


byli w milczącej zadumie. 


mieniem i cichym, 
sem starała się uspokoić ją. 


Malarz tymczasem przemierzał pokój 
długiemi regularnemi krokami, od okna do 
drzwi i napowrót. Doktór stał przy ko- 
minku i rozmawiał z Grace, siedzącą przed 


nim w fotolu. 


— Im dłużej nad tem myślę, opanowu- 
czy dobrze uczynimy, 


je mnie wahanie, 
jeśli powiemy mu to. 


— Wierz mi, mój drogi, tak będzie naj- 
lepiej. Uważam to nawet za przyjacielski 


obowiązek wobec Mable. 


— A jeśli wyjdą z tego przykre następ- 
Jeśli twoja przyjaciółka jest na- 


stwa. 
prawdę niewinna... 
— I jest też, za to daję głowę! 


— Nie rozstrzygajmy więc tej kwestji, 
gdyż w takim wypadku bez naszej pomocy 


wykaże się jej niewinność, 
— Tak nie można 


żam. że jeśli ktoś jost w takiem wi 
niebezpieczeństwie, wówczas 


twierdzić. Wszak 
nieraz już skazywano niewinnych. Uwa- 
elkiem 
należy 


zw 


wszystko powiedzieć. Zresztą sam byłeś 
tego samego mniemania, inaczej nie wy- 


zbyt pochopnie. 


słałbyś listu do kapitana. 

— Obawiam się właśnie. że 7гої Пет to 
Przecież Jerzy jest jej 
narzeczonym. Czy sądzisz, że to należy do 
przyjem ności dowiedzieć się, że narzeczo- 
na z kimś innym.. 

— Со? Mable nie zrobiła nic złego. 


— No dobrze, powiedzmy łagodniej: za- 


winy. 


— Mówisz tak, 
jaciólka. — Nie. nie dlatego. Trudno abyś 


interesowała się innym. Ale i wówczas nie 
jest to dla narzeczonego przyjemne. 

— Nie rozumiesz tego. Miej zaufanie 
do mego przeczucia. Mable nie ponosi tutaj 


bo to twoja przy- 


rozumiał taką sprawę. W duszy kobiecej 


ty. 


nych. 


zachodzą nieraz odchylenia, których nie 
zrozumie żaden mężczyzna, a co dopiero 


— Jak to? Czyż tyłbym głupszy od in- 


Grace podała doktorowi rękę. 


— O, niel 


mi ręki? 


Tylko jesteś 
bardzo Łezwzgliędny i dlatego nie potrafisz 
wyczuć, co słabe i miękkie. Czy nie podasz 


Pochwycił jej dłoń, 
ukryć niezadowolenia. 
=- Nie gniewaj się na mnie, — mówiła 
dalej Grace, — znasz mnie przecież į poko- 


silniejszy 1 s 


nie mógł jednak 


(o dzień niesie 
Zebranie Stron Narodowego 


Łódź, 20.2. Dzisiaj w czwartek 
odbędzie się zebranie Stron. Narodo- 
wego Koło Łódź-Śródmieście, ul. Na- 
wrot 92 z referatem: „Jak walczą nam 
rodowcy na ratuszu łódzkim?" 

Wstęp tylko dla członków Stron. 
Narodowego za okazaniem  legityma- 


0: Cech malarzy 


W dniu dzisiejszym o godz, 18 w 
pierwszym terminie, wzgl. o godz 19 
w drugim terminie odbędzie się do- 
roczne walne zebranie cechu malarzy 
i lakierników chrześcijan Łódź, w sali 
Resursy przy ulicy Kilińskiego 123. 

Obecność wszystkich członków obo- 
wiązkowa. 


Motyką zamordowali 
parobka 


22-letni Stanisław. Kidoń i 21-letni 
Jan Ignaczak w nocy na 24 paździer- 
nika 1934 r. w Ksawerowie w stodole 
Rutkowskiego zamordowali motykami 
parobka Edmunda Pohla za to, że 
skradł Kidoniowi 30 złotych. 

Sąd okręgowy w Łodzi skazał Ki- 
donia na 4 i Ignaciaka na 2 lata wię- 


zienia. 
Busiżet 


W zarzadzie miejskim przy placu 
Wolności 14 wyłożony został do pu- 
bliczneco wglądu budżet zakładów i 
przedsiebiorstw miejskich zarzadu 
miejskiego w Łodzi, na rok 1935-36. 


Łódzkie widoki 


Niezwvkły gość 


(Autentyczne.) 


Redakcję naszą bardzo często odwiedza- 
ja różni ludzie, różnei płci i naradowości, 
Niektórzy. mimo smutnych czasów. ва nad 
wyraz weseli. Przychodzi nanrzękład taki 
pan o niesamowitym wyglądzie Í mówi: 

— Englisch вроКеп, mister redaktor?... 

Po wielkich wysiłkach lnzwistycznych, 
trochę: na, miei, dowiedziałem sie- oco mu 
chodzi. Chce wrócić do Anglii i brak, mu... 
pięciu złotych do biletu. Rozumiem dosko- 
nale tęsknotę za rodzinnym kra em | wzrū= 
szony wielce dałem mu 5 złotych Wyszedł, 
lecz przez szybkę w drzwiach widziałem, 
jak starannie wycierał zroszoną potem ty- 
sine, zdjawszy uprzednio swoją piekną 
ciemno-hiond peruczkę, Wieczorem zaś wi- 
dztałem go, jak pił pilzeńskie w „Udziało- 
wej". 

Któregoś dnia znowu чурай? jakiś zanfe- 
тоуапу człowieczek i wyjął z za pazuchy 
plik planów i rysunków, przedstawiają- 
cych zenjalny wynalazek. Dotvczy on u- 
wolnienia Judzkości od pasożytów i ina 
tów. Chodzi tylko о wyszukanie finansisty, 
który do zrealizowania hudowy 20000 ana- 
racików wypożyczył „chwilowo“ jakąś 
sumkę. Mówił wymownie | przekonywują- 
co. patrząc mi w oczy. Oczywiście odmówi- 
łem. Nie każdy ma szczęście... 


Jednakże mość, który odwiedził naazą 
redakcję wczoraj, wywołał powszechne o- 
słupienie. Na wstydliwe pukanie do drzwi, 
powiedziałem „prosze“. patrząc z ciekawo- 
ścią. kto mnże о tak nóżnej norze ‘10 wie- 
czór) kolatać do redakcji... Wchodzi jakiś 
„obywatel“. mocno owłosiony na brodzie. z 
nieodłącznemi zrajcarkami koło uszu. w 
chałacie I „сореска" na głowie. Przecje- 
ram zdumione oczy i patrzę — najpraw- 
dziwszy Żyd. Żyd w „Orędowniku*! 
Czyżby prowokacia? Uszczypnąłem eie w 
łydkę. myśląc, że śnię lub. że to zjawa. Do- 
plero słowa skierowane do mnie przez tę 
„zfawę"* utwierdziły mnie w przekonaniu, 
że to — niestety — rzeczywistość, 

— Ja bardzo proszę, coby panowie w 
„Orędownik* napysali, co te paskidne Ży- 
dy nie dają mnie handlować z gazetami. 
Bo ja mam wszystuie pozwoleństwa od pa- 
na starosty i trochę pieniądze na początek, 
a ony z tego związek pazeciarzy. mówią, 
co mnie nie pozwalają. 

— Panie — odpowiadam zdumiony ta- 
kim wstępem — a dlaczego pan nie idzie 
do „Głosu Porannego" albo do „Republiki“, 
eby pana obronili przed tymi paskidnika- 
mi 

— Pan nie wi? Przecież tam siedzą 3a- 
me Żydy. A Żyd na Żyda nic nie będzie pi- 
sal! 


— A pan chce na nich pisać? 

— Ja przecież pysać nie będę. Ja wim, 
że „Orędownik" dużo pysze o Żydy paskud- 
nych rzeczów. ale uny są takie. W tego 
związku to tyż są takie same łobuzy, co 
nie dają człowieka zarobić parę groszy.. 

* * 


. 
Ot natura żydowska! Przyszedł do 
„Огейомпікя“, by ten „objechał* ‘ego 
ziomków... i wronów. Dobrze trefil. Pecho- 
wy naród ci Żydzi... Jot 


ZN 


Numer 48 


ORHDOWNIK, 'piątek, dnia 22 luiego 1935 = Strona 5 


ANKIETA ŻYDOZNAWCZA „ORĘDOWNIKA” — Część ХІ. 


tan zabyizenia miast polskich 


Groźne dane statystyczne o stanie posiadania żydów, ich wpływach i stanowiskach 


Jedenasta z rzędu część ankiety 
żydoznawczej „Orędownika* obejmuje 
Łódź. Wskutek tego, że objętość zebra- 
nezo przez nas z terenu łódzkiego ma- 
terjału przekracza o wiele normy do- 
tychczasowe — stan zażydzenia Łodzi 
przedstawimy w kilku kolejnych ar- 


tykułach, 

Wyniki dzisiejszej części ankiety 
zbierają się do danych cyfrowych ilu- 
strujących liczbę Żydów w Łodzi, ich 
przyrost — i zażydzenie pewnej części 
przemysłu, 


Cyfry z polskiego Manchesteru 


w handlu i przemyśle łódzkim Żydzi stanowią aż 73 proc.! 
Groźne niebezpieczeństwo zalewu żydowskiego w Łodzi po- 
suwa się naprzód! — Obraz przemysłu łódzkiego 


Artykuł z Łodzi 


Po całym szeregu miast objętych 
waszą ankietą, mającą ustalić zażydze- 
nie poszczególnych ośrodków przemy- 
słowych i handlowych, w któr; 
mu wiadomo, najchętniej gnie: 
żywioł żydowski, przystępujemy do 
omówienia i zobrazowania stanu za- 
żydzenia Łodzi, największego naszego 
ośrodka przemysłowego i drugiego, co 
do wielkości, miasta w Polsce. 

Cyfry i dane, jakie tu przytoczymy, 
oparte na ścisłej statystyce, zapoznają 
szeroki ogół z grozą wzrastającego z 
dnia na dzień zalewu żydowskiego. 

Według przeprowadzonego ostat- 
mio spisu ludności, Łódź posiada 
605,974 mieszkańców. Ludność Łodzi 
na podstawie podziału na wyznania 
przedstawia się następująco: 


katolików 327,484 
ewangelików 49.748 
wyznania Mojżeszowego 224.155 
innych wyznań 4.229 
Według narodowości: 3 
Polaków 355.846 
Niemców 41. 
Żydów 203.851 
innych 4.607 


W powyższem zestawieniu uderzy 
czytelnika fakt, że Żydzi w podziale 
według wyznań stanowią 224.155, zaś 
według narodowości 203.851 z czego 
wynika, że część Żydów przyznaje się 
do narodowości polskiej, Wiadomo, 
co sądzić o tych świeżo upieczonych 
Polakach. Żyd zawsze będzie Żydera 
i żydowska krew zawsze вїе зу nim 
odezwie, choćby w dziesiątem pokole- 
niu. Faktyczny więc stan Żydów w Ło- 
dzi wynosi 224.155. 

Żydzi więc stanowią więcej niż 
jedną trzecią ludności Łodzi, . Stosu- 
nek naprawdę zastraszający. W odnie- 
sieniu do naturalnego przyrostu lud- 
ności, są wszelkie dane po temu, że 
stosunek ten w przyszłości nietyłko 
nie zmniejszy się. ale będzie stale 
1 systematycznie wzrastał, 

Żeby twierdzenie nasze nie było 
gołosłowne, przytaczamy znowu ścisłe 
dane statystyczne. Ponieważ statysty- 
ka. urodzin i zgonów z ub. roku. nie 
została jeszcze opracowana, podajemy 
wykaz z roku 1933. 

Urodziny ogółem: 12:601 — zgony 
ogółem: 8.881. 

Urodziny według wyznań: 


katolików 7.028 

ewangelików 8,41 

Żydów 4.732 
Zgony: chrześcijan 6.506 
Zgon. 2.375 


Przyrost naturalny ludności wyno- 
si: 8.137 osób. Jak wynika z powyższe- 
go zestawienia, przyrost ludności ży- 
dowskiej jest nieproporcjonalnie więk- 
szy od przyrostu ludności polskiej, 
gdyż wynosi 37,5 procent przyrostu ca- 
łej ludności miasta. 

Ilość Żydów w Łodzi wzrasta ciągle 
nietylko przez większą ilość urodzin, 
ale także przez napływ elementu ży- 
dowskiego z innych miast, a nawet z 
zagran W roku 1934 przybyło do 
Łodzi z samych tylko Niemiec 47.282 
Żydów. Niemniej opłakanie przedsta- 
wia się stan posiadania Polaków w 
Łodzi. Cyfry, jakiemi się tu posługu- 
jemy, podajemy na podstawie wyku- 
pionych patentów. 

12,423 załoszonych przedsię- 
w handlowych (patent roczny) 
Żydzi posiadają 9.131 to jest 73.5 pro- 
cent, na 1.686 patentów półrocznych 
Żydzi mają 1.239, Oczywiście niema 
mowy tu o przedsiębiorstwach han- 
dlowych, które „nasi obywatele" pro- 
wadzą anonimowo, a które według 
prywatnych wywiadów na całym tere- 
nie Łodzi wynoszą ponad tysiąc przed- 
siębiorstw. Taktyka „handłowa" kiero- 


biors 


wnictwa tych zakładów jest tak skom- 
plikowana, że władze skarbowe są bez- 
silne wprost wobec tych przemysło- 
wych pajęczarzy, okradających Skarb 
Państwa, 

W  przedsiębiorstwach przemysło- 
wych, których Łódź posiada 5.896 (pa- 
tent roczny) na Żydów przypada 3.833 
to jest 65 procent, Na 398 przedsię- 
biorstw przemysłowych (patent pół- 
roczny) Żydzi posiadają 259. Charak- 
terystycznym rysem zakłądów prze- 
mysłowych, będących w rękach ży- 
dowskich jest to. że, stosując wobec 
rohotników chrze: ап taktykę „mało 
płacić — dużo robić*. mogą śmiało 
konkurować z innemi zakładami i ce- 
lowo obniżając ceny swych towarów, 
zasadniczo wychodzą na swoje. lecz ni- 
szczą tem i prowadzą do ruiny przed- 
siębiorstwa chrześcijańskie, 


W zajęciach przemysłowych: jak 
agentury, przedstawicielstwa t.p. 
Żydzi stanowią 60 procent ściśle, na 


105 zarejestrowanych patentów, w po- 
siadaniu Żydów jest 61. Na tem polu 
Żydzi zgrupowali przedewszystkiem 
ciche kartele na materjały zagraniczne 
przez co są w rzeczywistości dyktato- 
rami cen. które stosują preważnie do 
klijentów po uprzednim wywiadzie o 
stanie zamożności nabywcy. 
Najfatalniej przedstawia się stan w 
handlu ruchomym t.j. komiwoj 
wie, domokrążcy, sprzedawcy uliczni 
i tip. Na 807 wydanych kart rejestra- 
cyjnych — 727 zostało wykupionych 
przez Żydów, co stanowi okrągłe 90 
procent. Ta gałęż handlu jest istotną 
plagą społeczeństwa łódzkiego. Pomi- 
jając nahalne narzucanie się pejsatych 
sprzedawców, niepokojących _ mie- 
szkańców domów, sprzedaż uliczna w 
naszem mieście przybrała takie za- 
straszające rozmiary, że nawet w nie- 
dziele i dni świąteczne można spotkać 


całe grupy sprzedawców żydowskich z 
ruchomemi stolikami, zachwalającymi 
swój towar (nierzadko przemycany, 
lub pochodzący z kradzieży), jednakże 
na widok granatowego munduru poli- 
cjanta, zwijają swe kramiki i znikają 
we wnękach bram, by po prze u 
„niebezpieczeństwa* wrócić znów do 
„pracy“. 

Jakże mizernie wobec powyższych 
danych statystycznych przedstawia się 
udział Polaków w przemyśle i handlu. 
Jeżeli zsumujemy wszystkie cyfry. to 
okaże się, że Polacy w tej dziedzinie 
stanowią zaledwie 27 procent, a reszta 


Przy zaparcin stolca, wzdęciu brzu= 
Cha, nadkwaśności soku żołądkowego, 
bólach głowy, przeczuleniu, uczuciu 
strachu, ogólnem złem samopoczuciu i 
zmęczeniu łagodnie dzialająca natu- 
ralna woda gorzka Franciszka-Józefa 
daje łatwe wypróżnienie. uwalnia or- 
ganizm od pozostałości w jelitach i w 
wielu wypadkach zapobiega zapaleniu 
ślepej kiszki. Zalecana przez lekarzy. 
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t.j. 73 procent zajmują Żydzi, 
j , ze smut- 
kiem musimy stwierdzić, że na czele 
ciężkiego przemysłu w Łodzi stoją Ży= 
dzi z Ejtingonem. Poznańskim i Ko- 
nem (Widzewska Manufaktura) na 
czele, Wielki handel na terenie Łodzi, 
również znajduje się w rękach Żydów. 
Powyższe dane dotyczą jedynie ilości 
Żydów, zamieszkałych na terenie Ło- 
dzi, udziału ich w przemyśle i handlu, 

Dalsze dane statystyczne, co do 
udziału Żydów w innych gałęziach 2у- 
cia spolecznego podamy w najbliższym 
numerze. 


(nar MLOGDYCH $.N 


SKIERNIEWICE 

W dniu 17-go lutego odbyła się w 
Skierniewicach całodzienna odprawa 
kierowników kół S.N. z powiatu, Mi- 
mo -trudnych warunków komunika- 
cyjnych na odprawę przybyło 28 osób, 
reprezentujących 11 miejscowości. 
Ruch narodo' w powiecie skiernie- 
wickim rozwija się. 

WARTA 

Ku wielkiej radości młodzieży, 
przy Stronnictwie Narodowem w War- 
cie powstał wydział Młodych Str Nar. 
— narazie w liczbie 15 osób. Objawem 
godnym uwagi jest to, że do szeregów 
narodowych garnie się młodzież naj- 
bliżej położonych wsi, 


Kierownikiem Młodych i jego zas 
stępcą zostali wybrani: kol Mieczy” 
sław Dalecki i Jerzy Janas. Gospoda- 
rzem Józef Kowalczyk. Przemawiali 
koledzy: W. Grudniewicz i Mieczysław 
Dalecki. Obrady zakończono odśpiewa» 
niem Hymnu Młodych. Szczęść Boże 
młodej placówce! 


LUBIEWO 

W niedzielę 10 b. m, odbyło się w 
Lubiewie zebranie Wydziału Młodych 
Str, Nar. ku uczczeniu 15-tej rocznicy 
zaślubin Polski z Bałtykiem, na któ 
rem dokonano również dekoracji 
członków mieczykami Chrobrego. Ро 
zagajeniu głos zabrał kierownik po- 
wiatowy kol. Szole. 


Zwycięstwo akademickie! młodzieży 
narodowej w Poznaniu 


W Kole Medyków duży sukces. w Kole Naukowem W. 8. Н. 
stuprocentowe zwycięstwo 


Poznań, 20. 2. Przed kilku dnia- 
mi odbyły się wybory do naukowego 
Koła Medyków uniwersytetu poznań- 
skiego. Młodzież narodowa zdobyła 7 
mandatów, „Legjon Młodych“ 2 i lista 
starego zarządu, zbliżona do narodo- 
wej б. Jeśli się zważy, iż Koło Medy- 
ków dotychczas było domeną wpły- 
wów „sanacyjnych* na uniwersytecie 
poznańskim, wynik wyborów, który w 
efekcie dał młodzieży narodowej 13 


chałeś mnie taką, jaką jestem I w przyszło- 


ści nie będzie 
mego usposobienia. 


tobie wolno przeinaczyć 


— To brzmi prawie, jakbyś chciała za- 


wrzeć ze mną jakiś kontrakt, — dowcip- 


kowal doktór. 


— Oczywiście, każde współżycie dwojga 


ludzi, jeśli nie ma być niewolą, powinna 


poprzedzić wzajemna umowa. 


Młodzi prowadzili rozmowę półgłosem, 


mimo tego niejedne słowa dotarły do uszu 
Wprawdzie miała ona za- 
niemieszania się nigdy =do spraw 
teraz jednakże zawołała z 


pani Spencer. 
sadę 
narzeczonych, 
uśmiechem: 


— Cóż dzieci, bawicie się w filozofję? 


— Tak, — odpowiedział doktór. — Gra- 


ce filozuje na temat pogardy dla mężczyzn. 
Dziewczę zaśmiało się serdecznie. Wsta- 
ła i zarzuciła ręce dokoła 
i spojrzała mu w oczy. 
— Czy nie jesteś z tego zadowolony? 
Gardzę wszystkimi mężczyznami 


ч jątkiem jednego, 
stoi przede mną. 


tego mianowicie, który 


szyi doktora 


za wy- 


Mister Spencer, ciągle jeszcze przecha- 


dzając się po pokoju, bąknął: 
— Więc mną także gardziszt 


— Nie, ojczulku, przecież ty nie jesteś 
dla mnie mężczyzną, tylko ojcem. 


— Tylko? 


mandatów, uważać należy za wspa- 
niały sukces, 

W dniu 19 bm. odbyły się wybory 
do Koła naukowego W.S H., najs 
większego po „Bratniej Pomocy stoe 
warzyszenia studentów tej uczelni. Ze- 
branie jednogłośnie przyjęło listę na» 
rodowę zarządu i komisji rewizyjnej, 
„Sanacja* wogóle nie wystawiła listy. 
Młodzież narodowa odniosła więc stu- 
procentowe zwycięstwo, 
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Nie dokończył zdania. 
— Chciałbyś wiedzieć, gdzie jest miss 
Mable? Aresztowano jąl 
Tom, widząc panią swoją wychodzącą 


z urzędnikami, 
teraz, 
przypuszczenia, łzy stanęły mu w oczach. 

Jerzy spojrzał dobrotliwie na starego 
sługę i oparł mu rękę na ramieniu. 

— Rozumiem ciebie, Tomie, i wiem. ża 
Jesteś swej pani szczerze oddany, W К^%- 
dym razie postaramy się, aby się jej nie 
złego nie wydarzyło. 

— Ach, tego nie obawiam się, przecież 
nie zrobiła nic karygodnego. 
się tylko tem, że... 

— Że ją aresztowano, chciałeś powie- 
dzieć, — przerwał Jerzy. 

— Така młoda, tak wytworna, żeby ją 
tak poniewierać! 

— Musimy miss Mable jak najprędzej 
uwolnić, dlatego też spieszę obecnie do do» 
ktora Gronderi. Dowidzenia! 

— A co mam powiedzieć panu Karolo- 
wi, gdy spyta o siostrę? 

Jerzy pomyślał chwilę. 

— Powiedz, że poszła do przyjaciółki, 
do panny Spencer. 

— Dotrze. A gdy spyta o pana? 

— Wyszedłem í nie wiesz dokąd. 


domyślił się prawdy, ala 
gdy usłyszał potwierdzenie swego 


Przejmuję 


Mott Fakira. 


„kat, 

коена Гета. 

Piątek: Kat. św, Piotra 
Kalendarz słowiański 

Czwartek: Onusławp 

Pi Wrócislawa 
wschód 6,58 
ани 110 ú 

ść dnia 10 godz. 18 m. 

Kulątyca: wachóg 16,46 


zachód 7,85 
Fąza: 3 dzień po pełni, 


Mires redakcji i administracji w codzi 


telefon redakcji i administracji 173-25 
Piotrkowska 91 
Godziny przyjęć dia intęreaontów 
od 10-12 
a 


Dyżury nocne aptek 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: A. Po- 
tana plac Kościelny 10. A, Charemzy, Po- 
morską 12, E, Mullera, Piotrkowska 46 
M, Epsteina. Piotrkowska 225. Z, Gorczyc: 
kiego, Przejazd 59. G. Antoniewisza, Pa- 
bjanicka 56. 


Teatry łódzkie 
Teatr Miejski — „Ten | tamten“, 


Luty 


CZWARTEK 


19215904 Strzecha — „Parada rezerwie 
stów”, 
Casina — „Muszę һуб młody”. 
Согзо — „Przyblędą 
Capitol — „Weronika! 
Gzary — „Dziś żyjemy”, 
Grand Kino — „Baj w Savoyu*. 
Mimoza — „Kobietv w jego życiu”, 
Mewa — „Grzech miłości". 
Miraż — „Zabawka“, 
Luna — „Frasqujia”. 
Łudowy — „Sekret kobiety”. 
Palace — „Piotruś” 
Przedwiośnie — „04 wieczora do pót 


су". 
Słońce — „Uśmiech szczęścia”, 

owy — „Śmierć adpoczywa”, 
Rekord — „Mord w Trynidad", 
Zachęta — „Handel бууу towarem", 
Oświatowy — „Viva Villa", 


Komunik. 


„Рап Benet" i „Dotywo- 
W niedzielę, e дойт, 12 zojdą mię 
wszystkie grzeczne dzieci na uroczej рај- 
ее Andresena „Cesara і slowik” w epraco+ 
waniu K. Maćkiewicza. 


Nowa sztuka w Teatrze Popularnym. 
Naprawdę świetną w każdym calu komo- 
dja w 3 aktach Fr. Langers może się po- 
szonycić oboęnie Teatr Popularny. О esty- 
се można powiedzieć bez przesady, te jest 
jedna z najlepszych, jakie byty Eranę w 
ebecnym sezonla na scenie Teatru Popu- 
тщ. w doborze sztuk znać үүн 
rękę dyrektora p, М, Winklera, Ма azcze: 
gólną uwagę zasługuje fakt, iż Teatr Por 
pularny aczkelwieck znajduje sią obeenie 
w nieszczególnych warunkach  materjal: 
nych, nie szczędzi starań | zachodów, by 
spektak! wypadł jak najlepiej, Wraeająe 
do ariuki, zaznaczyć należy, iż caly bes 
wyjątku 26800! etanął na wysokości zada- 
nia, Bez' onkurencyjnym zwlaszcza był w 
roli Peezty р, Winkler, niemniej świetnie 
grały swe role pp, Chrzanowska i Śniadee- 
ka, reszta a mianowicie Pp: Piekareki, Na- 
wrocki, panle: Bartos'ewiezówna | Kosio- 
radzka nstrolli się do całości, etwarza« 
Јас razem w komedji „Z nędzy do plonię- 
б świetne 1 niezmiernie mile widowi- 
sko. 

Odpowiedzi redakcji, Robotnik « sym- 
patyk z firmy Faflowicz. Listu Pańskie: 
йо niestety nie możemy zamieścić, те 
waględy na to, 1% Pan nie podaję nawet 
dla wyłącznej wiadomości redakcji wego 
nazwiska. Fakty podobne poruszonę przęz 


Teatr Popularny ~- „Z nędzy de pie: 
między”. 

Alhambra — „Numer w numer” 
Kina chrześcijańskie 

Adria-Metro — „Młody las". 


Łódź, 20 lutego. 

W Łodzi mamy dwa cechy szewce- 
kie: polski i żydowski. 

Cech, który grupuje w sobie rzemio- 
sło chrześcijańskie, kształci przyszły 
narybek szewcki, by godnie w przy- 
szłości reprezentował tę gałąź rzemio» 


ala. 

Zupełnię jnaczej jest w cechu ży- 
dowskim. Tu mamy ко majstrów 
| czeladników, о uczniach niema mo- 
wy. Jakże jęst to możliwe? Który z iy 
dowskich pseudo-terminatorów чурай, 
nię na naukę do majstra żydowskiego, 
po trzech lub czterech tygodniach 
„kończy“ swój termin l.. już zakłada 
„warsztat“ na swoję rękę Zaczyna od 
fleków, przyszczypek, potem zaczyna 
zelować buciki, wreszcie sam uznaje 
się „czeladnikiem* i otwiera otlejalnie 
gwój warsztat, y 

A co ną ta eech żydowski? == Nic! 
Nietylko nie przeciwdziała temu, ale 
ротата przez kredytowanie mu mata- 
riabu. Żyd, ponieważ leży już to w је» 
go naturze, przyjmuje robotę po tań- 


Na torze przy stacji Łódż=Raliska 
rzucił się SE koła pociągu pośpiesze 
nego 20-letni Stefan Wawrzyniak z ul, 
Senackiej 20 Kola poem zmasakro- 
wały samobójęę tak, że głowę znale- 
ziono w odległości 30 metrów od miej- 
sca wypadku. 

Przyczyny samobójstwa nie usta- 
lono. 

W wydziale opieki s 
rządu miejskiego przy u 


селте} za- 
Icy Zawadz- 


Pana. omawiamy na lamach „Orędownika” 
nietednokrotnie. 

Wyjaśnienie W dniu 10. 3. 34 r. w 58 
nr. „Orędownika” ukazala się wzmianka 
z rozprawy sądowej przeciwko p, Annie 
Marciniak vel Górczakawe!, prezesce Zw 
wdów i sierot po po'egłych na wojnie. 
oskarżonej o rzekome popelnienie nadu» 
żyć w wyż. wvm. związku, Po rozprawie 
sąd skazał Górczakową na 3 mies. are 
eztu z zawieszeniem kary na lat 3,  Obeć- 
nie, w dniu 17. 1. 85 r. odbyła się rozpra- 
wa apelacyjna, w czasie której ustalono. 
iż zarzuty stawiane oskarżonej przez Zw 
In. Woj, a także i osób prywatnych są 
niesłuszne | bezpodstawne i na zasadzie 
tego sąd postanowil Annę Górczakową 
całkowicie uwolnić od winy i kary. 

Uroczystość w Kochanówku. W nie 
dzielą, *7 р, m. w zakladzie dla psychicz- 
nie chorych w Kochanówku pod Łodzią od; 
było się poświęcenie nowego pawilony, О 
Rodz. 11,30 w kaplicy zakladowej odbyła 
się nabożeństwo. w którem wziął udział 
1 E, ke, biskup Jasiński. Następnie od- 
bylo się przez ka biskupa uroczyste po- 
śwlęcen.e pawilonu w obecności przedsta- 
wicielj władz adminisiracyjnych | samo- 
rządowych. Poświęcony pawilon zbudo- 
wany jest podług najnowszych wymogów 
przez jnż. Minkiewicza i nazwany został 
imieniem dr. Falkowskiego. Uroczyatości 
zakończone zostały wsnólnym obiadem. 

Zobranię w Zw. Techników, W dniu 04. 
b. m. o godz. 10 w lokalu Tow. Śpiewacze: 
mo im. Moniuszki przy ul. Ogrodowej 34 
odbędzie slę doroczne walne zebranie 
pronken, Obecność członków obowiąz- 

OWA. 


Kronika policyjna i sądowa 
Zaczadzenia. W mieszkaniu Chałmona 
przy ul. Stanisława 9, wasutek nięzą- 
mknięcia kurków gazowych. uległa zatru- 
сїй gazem świetlnym służąca Zl-letnia 
Ludwika Wesoła, (k) 
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KRONIKA 


PABIANIC 


Adres „Orędownika”, Pobjanice Garncarska nr. 5, telofon 230. 


Akademja właścicieli nieruchomośol. W 
ub, niedzielę w ва}! „Sokola“ przy ul, Pu+ 
łaskiego odbyla się z inicjatywy Stow, 
Wlaścicieli Nieruchomości М№оууетјав(о 
akademia, z udziałem delegatów z Łodzi 
рр. mec. Grochowskiego, Walęzaka i Kożu- 
chowskiego. W czasie akadomi! wygłoszo 
no szereg przemówień. Łódzcy goście na- 

iętnowali pabjaniekie Stow. Wiaścjcjeli 

leruchomości z prezesem р, Wendlerem 
na cze!e za to, żę poszij w czasie wyborów 
do samorządu na lep „aanacji” Uchwale- 
niem rezolucji zakończona akademię, 

Poranek pieśni polskloj, Tow. śpiewu 
im. Moniuszk' zorganizowało w kinie O+ 
światowem przy ul. Gdańskiej pod kierow- 
nictwem p. Karola Lubowskiege poranek 
piośni polskiej, Na całość programu m. in. 


złożyły elę występy skrzypaczki p. Olgi 
Nitschówny i śpiew p. Olgi Linkówny. Pu- 
bliezność wypełniła salę po brzegi. 

Redakcja. Wiaścicjele tkalni zarobko- 
wej Szneider i Just wymówili przed kilku 
dniami pracę robotnicom Helenie Cygan í 
Holenie Szymanią bez 14-dniowego wypo- 
wiedzenia. Sprawą гаја! się inspektor pra- 
cy, któremu robotnee m. їп. oświadcezyły, 
iż właściejeje tkalni falezowali książeczki 
obrachunkowe, Sprawa prawdopodobnie 
znajdzie się przed sądem 

Znów żydowska chiromanika. Od pew- 
nego czasu miasto naszę zarąucone jeńt U- 
Jotkami, reklamującemi jakąś chiromant= 
hę == ogrywiście Żydówką — która przyj- 
muje caly tydzień та wyjątkiem... soboty. 
Społeczeństwo winno omijać tą osobę. 


Lydowski wrzód na polskiem 
rzemiośle 


Czas skończyć s partąctwem żydowokiemi 


ROZA ODA ZO LR LANIA LI DĄ DDA LR LD ERY ЫБ Е aaa 


łego 1938 = Stroma Т 


szej cenie, daje zato lichszy materjat, 
praktyka i wyzwoliny nic go nie kosz- 
towaly, goje znoszą mu robotę, którą 
partaczy i interes idzię,,. А со na to 
właściwy rzemieślnik, utrzymujący 
przyzwoity warsztat, plaza? podatki, 
świadczenia społeczne 1 t. p. 

Brak pracy wytwarza niewesołą 
sytuację, ruchomości idą pod młotek 
licytacyjny, mienia się Joka, a w 
rezultacie pan majster w jednej ma- 
leńkiej ciupcee z liczną rot sing sam 
bierze za młotek { pacięgiel l. konku- 
ruja z żydowskim samozwańczym mi- 
strzem kunsztu szowckiego. Jednak 
cechy chrześcijańskie wynalazły radę, 
jak otrząsnąć się z tych polipów ży- 
dowskiego partactwa, Na zjeździe ce- 
обуу szewokich uchwalono doniosłe 
zarządzenie, że praca w tym zawodzie 
będzie dozwolona tylko tym rzemieśl- 
nikom, którzy posiadają karty reje- 
stracyjne, inni zań, nieposiadający 
uprawnień, będą ścigani | karani w 
drodze administracyjnej grzywnami, 


Trzy ucieczki od życia 


kiej 11 po odmowie pomocy targnęła 
MAE мч rele рева уа Kuczy, 
która zażyla większą dozę kwasu 
siarczanego, ulegając zatruciu i popa- 
rzeniu twarzy. 

Desperatkę w stanie clężkim prze- 
wieziona do szpitala, н 

W Brurzycy Oton Frede wystrzelił 
sobie z rewolweru w usta, zabijając 
się na miejscu. 


Krwawy pojedynek, Na zahawie w Go- 
ścimowicach, 5) przybylym z Łodzi 
Janem Miszialem. a Antonim Magaczem 
wynikla bójka, w ezasie której Misztal 
nchnąl nożem Magacza, raniąc go śmier- 
telnie w okolicę serca. Rannego przewie- 
ziono da szpitala, gdzie zmarł. Misztala 
aresztowano, (k) 


Samohójstwo. W mieszkaniu własnem 
przy ul. Mazowieckiej 29 ponelnii samnhój- 
atwo przez przegi”cie krtani brzytwą bez- 
rehatny if-letni Zygmunt Karwacki. Ram 
nego w stanej agoniji przewieziono do szpi- 
tala. Powodem samobójstwa był brak 
środków da życia. (k) 

Podrzutki. W wydziale opieki apołecz- 
nej przy ul. Zawadzkiej 11 znaleziono dwo- 
je dzieci w wieku 1 1 3 lat. Podrzutki 
przesłano do miejskiego domu wychowaw- 
czego (К) 

Włamanie. Do mieszkania Józefa Wol. 
skiego przy ul. Piwnickiej 14 włamali się 
złądzieję i skradli pościel, bieliznę, nakry: 
cia | t.d., wartości 3,000 zł, Złodzieje ù- 
mknęji. (k) 


CZAPOMRT 


Poświęcenie nowego lokalną Ł. К. Б. W 
dniu 23, b, m, t je w nadchodzącą sobotę, 
odbędzie się uroczyste Add nowego 
lokalu klubowego Łódzkiego Kluhu Sporto- 
wogo przy ul, Wólczańskiej 140 Po poświę- 
ceniu, kluh urządzą dancins-hridź dla 
członków i zaproszonych gości, 


Wniosek Ł. О. Z. Na walne тейт: 
nię polskiego związki sportowych. 
rząd Ł. O, Z, G. Б. zełosił wniosek a przy” 
dzieleni Łedzi w bież. sezonie letnim fina= 
łowych rozgrywek о mistrzostwo Polski w 
hazenię i koszykówce męskiej. 
Międzyklubowe zawody bokserskie. W 
nadehodzacą niedzielę w sali Geyera ode 
będą się międzykluhowe zawudy bokser- 
akie z udziałem najlepszych pięściarzy 
łódzkieh klubów, posiadających sekcje 
bokaerekie. Między Innymi w ringu гора» 
czymy Gluhę, Wożniakiewicza, Spodenk: 


wieza, Durkowekiego, Tomaszewskieko, 
Mikołajczyka i in, Zawody rozpoczną się 
o godz. 11.30, 


oczne zobranie Ł. К. 8, W nadchodzą« 
[2] после а w gali Rady miejskiej odhą« 
dzie się wa!ne zebranie Łódzkiego Klubu 
Sportowego. Początek o godz. 1% w dry- 
gim terminie o 16, 

Międzykiubowy turniej w siatkówkę. W 
dniach 3 i 4 marca z inicjatywy L. O. Z б, 
8. zorganizowany zostaje turniej w siat- 
kówkę maska i żeńską, Turniej ten bedzie 
rozgrywany systemem trójkowym w ten 
eposób, że każdy zgłoszony klub wystawia 
po trzy wzgl. trzech zawodników Do tyr- 
nieju mogą swój akces zgłaszać wszystkie 
kluby zrzeszone w Ł. O. Z. G. 

Skroślone kluby. Kluby Geyer Í 8, К. S. 
(Zgierz) został yskreślony z listy członków 
Ł O Z. G. 8, 

Wezesne treningi piłkarskie, W zwiąg+ 
ku z przyjazdem do Łodzi znanego trenera 
piłkarskiego Ł. K, S. p, Lajosza Czeislera, 
piłkarze teza klubu w roku bieżącym roge 
poczynają sezon o wiele wcześniej, niż ro- 
ku zeszlego, oczywiście w miarę sprzyja* 
jących warunków atmoeferycznych Pierw= 
szym występem drużyny ligowej Ё, К $, 
będzie mecz towarzyski w niedzielę, dnia 
3 marca z W, К. 8. lub 8. К. 8. 


Kronika gospodarcza 

Uruchomienie zakładów Lronhardtn. 
W związku z przejęciem wielkich гак\а- 
dów przemysłu welnianego. firmy Leone 
hardt Woclker i Girhardt przez firmą 
Hamburger, zaklady te, które byly niemął 
zupelnie nieczynne obecnie z początkiem 
nadcho zącego tygodnia mają być w pełnf 
uruchomione i zatrudnią około 1200 ros 
botników. (k) 


Krorika Znierza 
ama 


Wspomnienie pośmiertne 


Bolesna atratę ponioslo m Zgierz, Nies 
ubłacaną śmierć wyrwala z pośród grona 
zasłużonych społeczników mlaeta. 8, m, 
Stefana Chącińakiego. Prawy l 
zacny działacz, od mlodych lat dal elę po- 
znać ogółowi mieszkańców jako wyznaw= 
cą Idei narodowej Duża czasu i sił no- 
święcił sprawom snałecznym. politycznym 
| zospądarczym. Już od rok” 1905 brat 
czynny udział w zakonepirowanej dzialale 
ności na rzecz niepodlezlości Polski, W 
1906 r. “o2 sztandarem Nar, Zw. Rob u- 
częstniczył w narodowym pochędzie w Czę- 
stochowie, Wlasnym kosztem sprowadza] | 
Kolnortował pisma zakardonowe „Kiliński* 
i „Polak”, a póżniej „Zorzę”, „Gazetę Ware 
szawską” 1 „Orędownik", 

By! założycielem i dlugoletnim kierow- 
nikiem „Śnółdzielni Spożywczej „койа“ 
w Zgierzu. Zalażyciel.m i członkiem Tow. 
Śpiew, „„utnia” i członkiem zarządów kile 
ku innych organizacyj wospoda!czo - 8po- 
łecznych. Dslatnio był dyrektorem Syne 
dykatu Rolniczego w Ładzi. Od roku 1922 
by! prezesem miejscowego Koła Stronniet+ 
wa Narocowego w Zgierzu. 

To też każdy z mieszkańców Zalerza 
zna! go | szanował. Był wiernym słuką 
Boga i Ojczyzny, Niech żal powszechny 
wszystkich, którzy znali i ezeili zmarłego 
& p. Stefana Chącińskiego, będżie ostodą 
w ciężkiej stracie dla pozostałe rodziny. 

Niech Mu ziemia molska, którą nad 
wszystko ukochał lekką będzie, a pamieć 
o Nim niechaj przetrwa wśród nas na 
Zawsze. 


Z walini ” 
1] Domu Młodzieży przy ul. $ Maja odhyło 
sią walne zebranie Związku Ogrodniczego 
Poza szeregiem Gpraw organizacyjnych 


zebrania ogrodników. W sn- 


czyt o higienie sadów. 
skazany na 7 lat więzienia, 
Stanislaw Olczyk, niebezpieczny klusow« 
nik grasował na terenie majątku Osu- 
chów. W m listopadzie ub. r. gajowy 
Herbuś zaczalł się w zagajniku. celem uję: 
cia Olczy ka. rótkim czasie huknął 
strzal i gajowy ujrzał klusownika niosą- 
секо bażanta. Herbuś wyskoczył z kry- 
jówki, chcąę zatrzymać Olczyka. Wywią- 
zala aię bójka, podczas której kłusowni 
wystrzel g fuzji, raniąc w поке pajowego 
Mimo тапу gajowy nie puścić klusownika. 
Olczyk wydobył rewolwer i strzelił do 


wyglaszono od 
Ki 


Herbusia w oko. Za uciekającym kłusow- 
nikiem na krzyk Herbusia, nadbiegł ga- 


ej 1 kościola pad ртт 
піак, zam. wą amnice zm. Ostrów 
Kaliski. W pewnoj chwili podczas szale- 


jacoj wichury gruba gata przydrożnego 
drzewa =Татапа pod strasznym naporem 
wichru, uderzyła w głowę Wawrzyniaka, 
raniąc ga dość poważnie, Oflarę wypad- 
ku przewieziono do szpitala św, Trójcy, 
Kdzie pozostaje na kuracji. 

Śmieró przez zatrucie gazem. Widow 
nią tragi”nego wypadku było mieszkanie 
Ch. Peerca przy ul. św. Stanisława 9, Zas 
trudniona tam w charakterze a'użącej, 21, 
letnia Ludwika Wesoła, poniosła śmierć 
przez zatrucie się gazem świetlnym. Prey- 
byty lekarz atwierdził zgon. 


„Wykwalifikowany* ogrodnik Stani- 
sław Stroński, znany na tut. terenie o- 
szust recydywista przedstawiejąc się za 
ogrodnika epecjalistę. podjął aig założyć 
szereg sadów, а conto czego nabral kilku» 
naestu osobników na różne sumy. a na 
stępnie ulotni, eię, Został jednak przy: 
chwycony i obecnie skazany przez sąd 


„Rrodzki na 2 lata więzienia. 


Za pokłacie nożem. Władysław Ple- 
trzak na drodze wiodącej d > Kakawv (ром. 
kaliski) napadł na Józefa Maślanka, któ- 
vemu zad»! nożem «zareg ciosów w pier- 
si. Obecnie sąd okręgowy ekaza! zuchwa- 
łego napastnika na 3 lata więzienia, 
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ORĘDOWNIK, piatek, dnia 22 lutego 1935 = Numer £$ 
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Pozwólcie chwilę marzyć... 


Malowanką marzenia godziny 
błękitnej przyoblekłe, zrodziło się ze 
snów tęsknych — wspomnienie minio- 
nej wiosny, z siostrzycą nadzieją jas- 
nej przyszłości. 

Zerknęło na świat, pokiwało głową 
— 1 już okrakiem siadło na słońca 
promyk strzelisty i buchnęło na zie- 
mię. A ziemia po mrozisku tęgiem 
i zawiejach rozszalałych — falowała 
1 drgała od ciepła, p iała od słoń- 
ca i błękitu niebios — i tchnęła tęs- 
Кпоѓа za wiosną... 

Może tylko na dzień... czy dwa... 

Buchnęło wspomnienie na ziemię 
i wskoczyło do serca szarego człowie- 
a. Zamknęło się w niem szczelnie, na 
świat przez chabry mazurskie wyjrza- 
ło i ze słońcem wymieniło pocałunek. 

Szaremu człowiekowi przeinaczył 
się świat... 

Oczy wybierły poprzez mury szare, 
odrapane, poprzez ciężkie, zatęchłe po- 
wietrze, ponad okrągłość i wyż komi- 
nów, i dymu smugi ku Tatrom... 
Myśl wyrwała się z kajdan czasu — 
i pofrunęła o miesiąc, czy dwa.., wio- 
śnie naprzeciw.., 

Tatry i wiosna... 

Strzelistość gór smukła, a mocar- 
na, szałasu drewnianego chłód, dzwon- 
ków owiec brzękanie i fujarki juha- 
skiej granie — szmerowi strumyka 
srebrzystego wtór... 

„Серегка“ z nizin stoi na hali, wia- 
tru uderzeniom poddaje twarz bronzo- 
wą... Za nią na głazie górskim przy- 
kucnęły wspomnienie i nadzieja, sza- 
rego człowieka — i śmieją się do 
świata... A świat — to Tatry i wiosna. 

Wiosna i Tatr; (e-męc) 


Turniej szachowy 


Moskwa (PAT). W  czwartem 
kole międzynarodowego turnieju Li- 
lienthal wygrał z Kanem, Flohr — z 
Pircem, Lówenfisch — z Riuminem, 
Czechower przegrał z Laskerem, Vera 
Mieńszyk przegrała z Ałatorcewym. 
Partje: Stahlberg i Bogatyrczuk, Spiel- 
mann i Lisicyn oraz Capablanca i Go- 
glidze zakończyły się na remis. Par- 
tje: Rabinowicz i Ragozin oraz Roma- 
nowski i Botwinnik przerwano. 

Stan turniejn: Flohr (Czech) i Ló- 
wentisch (ZSRR) po 3 i pół pkt.; Riu- 
min (ZSRR) i Lasker (Апа) po 3 pkt., 
Botwinnik (ZSRR) 2 i pół pkt. i jedna 
niedokończona; Lilienthal (Węz) 2 i 
pół pkt.; Ragozin (ZSRR) 2 pkt. i jed- 
na niedokończona: Spielmann (Aus), 
HAS (ZSRR) i Capablanca (Kub) po 

2 pkt.; Romanowski (ZSRR) 1 i pół pkt. 
1 jedna niedokończona; Pirc (Jug), 
Kan (ZSRR) i Bogatyrczuk (ZSRR) po 
1 i pół pkt.; Rabinowicz (ZSRR) 1 pkt. 
i dwie niedokończone; Goglidze (ZSRR) 
1 pkt. i jedna niedokończona; Czecho- 
wer (ZSRR), Stahlberg (Szwec) i Ała- 
torcew (ZSRR) po 1 pkt.; oraz Vera 
Mieńszyk (Anglja) 0 pkt. 


W domn w tramwrju w poci-"n — 
majpożyteczniej 1 najmilef snedztsz 
czas, czytając ciekawą „Ilustrację 
Polską” 


OGŁOSZENIE 


W sprawie ustalenia gospodarczo apra- 
wiedliwej ceny pieczywa dla Koneumentów 
w mieście Poznaniu, obradowaly w dniu 
19 lutego 1935 roku 

L Zebranie Nadzwyczajne wszystkich 
właścicieli piekarń w Poznaniu, oraz 

TL Zebranie Nadzwyczajne Zjednocze- 

nia Chrześcijańskich Kupców deta- 
listów w Poznaniu. 

W wyniku obrad uchwalona w obu 
organizacjach jednogłośnie. 

Od dnia 21 lutego 1935 roku. obowią- 
zują w Poznaniu, następujące ceny pie- 
ezywa: 

Bułeczka wagi 50—55 grm 4 grosze w detaln 
w wm 3grosza w hurcie 

"иш chleba w detalu groszy 30 

» w hurcie groszy 26 

Powyższe ceny są obowiązujące i opar- 
te na sumiennej kalkulacji gospodarczej 

Obniżenie powyższych cen. mogłoby tyl: 
ko nasląpić przez ukrzywdzenie w wy- 
pelnianiu obowiązków wobec skarbu pań- 
stwa, dostawców, pracowników. oraz zo- 
bowiązań społecznych, ciążących na przed- 
siębiorstwach. 

Cech Mistrzów Plekarskich w Poznaniu 
(—) Marjan Ludwiczak, cechmistrz 
Chrześcijańskie Zjedn. Kupców Detalistów 
w Poznaniu 
{—) Kujawa, prezes. 
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Kępno, 20. 2. — Z niewiadomego 
powodu w piekarni Michała Lorczyka 
przy ul. Warszawskiej 51 wybuchł pa- 
rownik, demolując piekarnię i nisz- 
cząc piec piekarski i wyrywając drzwi 


Tczew, 20. 2, 
kilku dniami 


Donosiliśmy przed 
o wybuchu pożaru w 
ambulansie pocztowym pociągu nr. 
30394. Pożar, jak wiadomo, wybuchł 
krótko po opuszczeniu peronu gdań- 
skiego. Po zauważeniu płomieni po- 
ciąg zatrzymano, przetoczono wagon 
na inny tor, gdzie przy,..pamocy hy- 
drantów ogień ugaszono. Pastwą plo- 


Tczew, 20. 2. Na Wiśle w Korze- 
niewie pod Tczewem stała od kilku 
dni okuta w lodową taflę duża moto- 
rówka przewozowa „Jaskółka”, będą- 
ca własnością Państwowego Zarządu 
Dróg Wodnych w Tczewie. 

W ub. niedzielę w godzinach ran- 
nych wskutek pęknięcia zamarznię- 


Straszny wybuch w piekarni 


Odłamkami żelaza zabiły ucznia piekarskiego 


i okna. Odłamki żelaza poraniły 
17-letniego ucznia, Jerzego Palucha z 
Osin, który, przewieziony do szpitala, 
wkrótce zmarł. 


Ambulans pocztowy w ogniu 


Szkody wynoszą 30.000 zł 


mieni padło wnętrze ambulansu oraz 
przesyłki pocztowe. Szkody wynoszą 
ogółem 30 tys. zł. 

Przyczyną pożaru były paczki z 
materjałem łatwo palnym i amunicją. 
Śledztwo zostało ostatnia ukończone. 
Na zdjęciu wnętrze zniszczonego am- 

| bujansu. 


Motorówka zatonęła w Wiśle 


Szkody wynoszą okolo 50 tysięcy złotych 


tych rur motorowch na motórówce, 
powstała w dnie dziura, przez którą 
do wnętrza dostała się wodą, co spo- 
wodowało zatonięcie motorówki „Ja- 
skółka”. Motorówka leży obecnie pod 
lodem na 5 mtr. głębokości. Wypadku 
w ludziach na szczęście nie było. Szko- 
dy wynoszą około 50 tys. złotych. (at) 


NA 


СВР АСУ 


vCZYNKY 


Pisma donoszą, że Ojciec św. wyraził 
swą zgode, na zaliczenie w poczet świętych 
— Tomasza Morusa, kanclerza Angiji za 
panowania Henrvka VIII, największego de- 
spoty w dziejach angielskich. Могив nie 
chciał się ugiąć przed despotyzmem króla, 
za co dostał się do więzienia, a 6 lipca 
1635 r. został ścięty. 

Ta doniesienie daje okazję socjalistycz- 
nemu „Robotnikowi* warszawskiemu do 
stwierdzenia, że Morus był socjalistą i, że, 
jak z decyzji Ojca św. wynika, służba 
socjalizmowi daje prawdziwą i jedyną o- 
kazję do obcowania po śmierci z... Bogiem. 
Ponicważ jednak ten sposób rozumowania 
autora mógłby się wydać czytelnikom, 
znającym właściwy stosunek socjalistów 
do wiary i Boga za bardzo podejrzanym, 
przeto nie mógł on pominąć drażliwej stro- 
ny zagadnienia į w zakończeniu tak pisze: 
Demaskując obłudę Kościoła, branimy re- 
ligji i prawdziwej etyki chrześcijańskiej, 
czyli spełniamy zadanie, należące do Ko- 
ścieła, którego jednak Kościół nie spelnia". 
No, nie przesadzajmy zbytnio, towarzy- 
szu! Was napewno Kościół świętym nie 
ogłosi... 


. 
= 

Prasa berlińska pełna jest szczegółów z 
polowania w Bialowieży. Opowiada o nich 
sam p. Góring, który stwierdza, że przez 
cały czas pobytu w Białowieży, podobnie 
zresztą, jak i inni uczestnicy dyplomatycz- 
nego polowania czuł się doskonale i był w 
świetnym humorze. 

— Jednym z najweselszych epizodów — 
opowiada p. Góring — było wywrócenie się 


sań, w których siedzieli pp. min. Micha- 
łowski i b. premjer Jędrzejewicz. 

Dlaczego akurat te sanie się wywróciły, 
autor nie wyjaśnia... 


Jak donosi półoficjalna 29079 Polska”, 
w Katowicach wystawiono sztukę młodego 
pisarza krakowskiego, występującego pòd 
pseudonimem Jerzego Roga, zaczerpniętą z 
życia współczesnej szkoły polskiej па.рго- 
wincji. Satyryczne podejście do tematu 
wywolało podobno zastrzeżenie ze strony 
nauczycieli gimnazjalnych, którzy dopa- 
trują się w sztuce tendencyj niewłaściwych. 

Dyrekcja teatru — pisze „Gazeta Pol- 
ska” — pozostającego pod szczególną opie- 
ką p. wojewody Grażyńskiego, utrzymuje 
mimo to sztukę na afiszu, widząc w niej 
walory artystyczne... 

Naprawdę artystyczne? I gadaj tó z ta- 
kimi, którzy gie na wszystkiem znają... 

Н 


. 

P, Cat-Mackiewicz pozwolił sobie zabrać 
głos w sprawie Berezy i ku podniesieniu 
na duchu jej autorów tak risze: „Berezy 
za lat 50 żaden historyk europejski albo 
wogóle nie dojrzy. albo zapisze na margi- 
nesie historj: polskiej swoje zdziwienie, że 
w Polsce istniała „tylko Bereza”, 

Jak to p. Cat doskonale odcyfrowuje na 
odległość upodobania przyszłych history- 
ków. Szkoda tylko, że p. Cat zapomniał, że 
wadą czy zaletą historyków jest, że odno- 
szą się do tematu objektywnie. Sąd р. Cata 
przyszli һіѕіогусу mogą zaliczyć nie tyle 
fo objawów historycznych, co- histerycz- 
пус 


32 Loterja Państwowa 


(Nieurzędowa 1 bez gwarancji). 


Warszawa. (Tel. wł.) W ciągnie- 
niu Loterji Państwowej większe wy- 
grane padły na алар се numery: 

10.000 zł — 

5.000 zł — 93544, 113374. 

CEE же 

0 zł — 8 

500 zł — 8337, iais ©3155, Bł 

75410, 81547, 91039, 162215, 173650. (w) 


CIĄGNIENIE PIERWSZE 

W pierwszym dniu ciągnienia pierw szef 
klasy, wygrane padły na numery nastę- 
pujące 

20.000 zł na nr. 91240. 

10.000 zł na nr.: 81304. 

5.000 zł na г: 10890 

2.000 zł na nr. 

Po 1.000 zł na nr. ne.: 47770 66644 78315 
79315 79778 98672 101511 143082. 


500 zł na nr.: 61381. 

Ро 400 zł na 23 zł 14205 61197 125177 

Ро 200 zł na 8876 48665 68268 
69164 107680 TAS 110009 120263 148703 
149820 151726. 

Po 150 zł na nr. nr.: 800 1637 7650 10539 
24870 30631 42107 49783 56101 58820 61168 
62532 63408 67335 69049 71100 74019 76605 
89276 90267 94605 100861 132981 141680 
142222 142520 144193 153557 156175 159437 
160145 163793 176528 177720 184306. 


Ро 100 zł па numery: 

150 488 555 56 89 929 61 1049 267 530 703 
2780 908 3376 733 37 886 937 4538 060 5067 86 
194 644 981 6091 357 793 7184 950 9384 467 71 
403 79 847 52 10874 11010 257 627 12232 420 61 
684 751 978 83 13004 09 886 14183 676 719 44 
800 49 945 15069 83 415 76 16185 270 94 597 689 
901 17122 38 403 856 068 18122 376 546 338 
19019 72 795 826 21067 114 378 487 578 22297 
430 £53 71 23832 619 799 24100 59 598 625 
25507 26803 27404 28547 29038 30032 345 31043 
676 733 32119 23 34029 261 67 918 35057 374 920 
36133 580 37849 

38210 29 331 59 860 39504 862 40282 682 95 
940 41620 42512 79 646 43480 619 077 44061 356 
71 537 798 45009 671 46702 88 47526 02 49042 
406 744 40088 373 769 50048 51046 429 30 926 
49 52545 045 53874 54135 222 78 410 54 57060 
78 898 50032 448 633 53 57557 836 700 873 
50154 517 75 743 011 00060 425 742 837 61921 
733 62090 103 218 517 708 995 63008 127 229 
442 516 65 64136 321 009 937 68 65052 185 940 
66212 80 157 78 654 714 49 07219 305 95 403 
520 93 061 68494 899 69098 144 730 70174 330 
640 83 71398 643 64 85 881 72181 959 72219 514 
854 959 75040 83. 

76175 361 66 95 478 80 714 77208 500 082 
831 78040 414 569 722 24 989 79126 80180 761 
81239 554 932 $2088 167 83134 247 73 77 82 642 
54206 368 188 85186 251 382 84 502 86006 141 
525 87057 567 899 88184 560 624 76 710 338 
89080 119 290 20054 413 91034 89 172 290 541 
92114 527 632 49 717 93405 067 712 51 60 209 
990 94052 138 358 903 65 95078 518 618 96488 
508 99 727 806 97760 987 98400 552 754 530 
99024 73 131 235 972 100236 963 101183 550 
91-731 817 102243 481 761 103030 76 436 756 
818 948 79 104182 442 688 105169 789 106448 
780 949 107483 523 76 108103 32 330 949 109254 
363 64 564 602 110226 491 518 673 875 111208 
582 85 877 112042 202 113363 631. 

114128 255 255 491 788 834 58 115109 436 60 
116504 49 653 117031 118681 702 119191 373 680 
963 120240 69 423 121198 252 002 122368 123156 
480 929 124664 718 30 818 125388 84 460 525 
126146 476 785 981 127021 182 128862 916 
129252 650 85 120077 122 67 286 131062 189 
411 31 601 779 132044 339 401 575 899 183141 
87 208 134975 527 135058 06 406 24 581 136133 
82.471 547 740 902 137915 03 138401 861 139097 
359 473 140365 954 141255 359 955 148091 511 
90 965 144429 002 849 145020 116 284 248 
146091 105 97 550 704 936 93 147168 231 755 
148135 450 767 907 150099 457 762 151184 247 
674 95 934. 

152041 596 664 153269 735 994 154108 41 66 
303 68 509 155112 98 266 (07 54 84 880 992 
156376 493 561 157091 626 730 158079 267 484 
840 981 159008 936 160062 260 311 458 723,53 
161129 685 162422 516 860 163216 310 501 94 


763 160317 892 01 170478 523 171026 807 769 
972 172183 35% 69 805 173466 80 597 671 978 
174024 567 700 928 176078 582 177065 248 391 
455 178379 78 516 656 180552 181096 182296 480 
867 183192 570 703 980 184599 787 888. 


Po 50 zł na numery. 


29.156 263 354 014 56 1349 68 704 837 98 
an 311 648-3044 398 286 74 4012 138 215 78 
655 995 5000 145 211 318 413 38 842 6219 
58 10 309 548 628 720 7059 65 943 8107 472 550 
9229 375 550 837 981 10155 83 460 621 731 339 
11042 188 269 373 86 946 12104 36 946 12104 
26 275 438 618 26 941 47 98 13027 226 340 47 
68 88 717 865 14238 623 890 15019 144 232 663 
76 16020 450 586 17119 311 574 646 18194 293 
57 63 328 37 954 75 19066 143 479 767 20053 
514.612 754 78 921 97 21417 711 22241 77 302 
582 609 23169 206 574 24145 345 601 19 740 
882 983 25302 43 945 59 86 26192 94 412 28 78 
741 838 927 96 27107 441 709 61 28120 218 498 
348 797 29129 343 731 20928 220 50 321 453 617 
708 861 900 31106 8 217 548 682 32021 99 324 
23101 465 701 34163 252 487 711 35328 88 749 
16 26160 208 316 719 27136 503 53 967. 

28352 64 5/5 39536 614 708 868 84 40159 293 
312 819 35 954 74 89 41033 246 63 68 466 617 
34 741 54 42010 49 179 301 454 532 763 24 
"2030 231 603 48 902 9 44081 380 460 98 5 14 
59 45108 82 420 35 552 59 837 970 214 721 97 
47330 534 44043 53 80 203 543 771 981 40133 
204 318 407 540 614 50012 88 93 99 358 468 


(Ciąg dalszy ра atr, 10). 


ге 


L JASIŃSKI 


Sklady prowadzone od 1870 r. 
w Łodzi, uk Andrzeja 10, tel. 168-56 
w Łęczycy, ul. Poznańska 30, tel. 125. 
Polecają pierwszej jakości NASIONA rolne. traw, drzew, 
warzywne i kwiatowe. NARZĘDZIA i przyrządy ogrodniczo- 
pszczelniczę. NAWOZY, preparaty i środki chemiczne do celów 
ogrodniczych, pozatem APARATY do zraszania roślin. drzew, 
krzewów ltp, cieczami owado- | grzybobójczemi, 


Cenniki na każde żądanie rozsyłane są bezplatnie. 


PRZEMIŁA ROZRYWKĘ 


dla grzecznych dzieci i ich rodziców 


Stow. Pań Mitosterdzla św. Wincentego a Paulo Poznań - Fara 


iiedziel: 5 24 lat: w sali p. Heyduckiego 
м А таа 


W. Programie: 


Koncert znane] Orkiestry Dziecięcej Wielkop. Szkoły Moryezoej 


W BAL поо 


Tg 211 


mi сас] lub czę: 
za iniarami 1000 morga 
Sow Zleceń”, Wroclawska 

Poznan. zd 56 858 


Okazja willa 7 ubikacji 


pól morgi ogrodn. 20 minut od domi 


tramwajn sprzeda 
Poznani тоска 


|. emnin PIENIĄDZ -3. 


poszukuję, ZW na hipotekę 
om; dobry procent, wzęjędnie 
meble, wed ү: К szenia. Оїепу 
Бе zd 56118 


рат Zle сей |N, 


КЕ» 700021 F 
ote] DOWER bma yo+ 
Słukuje Ò! А “оазе | 


Poznań kj 56 450 


Trwała 
ondulacja ой б,— mycie wodna 2, 
tlenienie mycie 2— 
Poznań, Marein 5, obok Kuriera 
2466 520 


Е SPRZEDAŻE Ип 
BAT тты үсти тез 


Sprzedam 


Okazyjni e 


do, sprzedania dom z мект. 
Убаво Łodź,” zaczna Т mi 
18 nę 0 243 


Gramofony 


plyty, mechanizmy, rępąracio г 


селу najn Balon. Ро, 
zna. uli Мой ШУЛ 


Farby — Pokost Iniany 
kilo, 1,75, emalia 2.— szablony. 
kredn znane że najtaniej Poznań, 
Chwaliszewo 26, Japoszyk. 


Domek 
nowy ogradem Poznan dworzec 
łazarski sprzedam za 9000, Ofar- 
ty, Oredownik zd 52 045. Na odpo- 
wiedź_ znaczek. 


Meble 
najtaniej poleca 
Baranowski 
Poznań.  Podeórni 
А 
Krowa 


але палачи zeliczo d 
хад daratan О o- 
са Swadzi "ad so Bii 


Dodatki ubraniowe 
ре 1%, ШЕ К, Зета: 
rzednje najin 
Belsk Poznań Рет оту 
narożnik Koziej #04099 


Gramofon 


walizkowy zupełnie jak nowy — M 


werl Ernari ladny okaż ta- 
nto płytami sprzedam. Рони 
Ostroróg, Hallera 10а, 

zd 50 686 


Piekarnię 
бы акау, klad. илм гн 
ko sbrzednin 5600. wplaty 25 
Sibigski, Poznań, św. P Marein 09 
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ШИ Szymański 


Jabiler i zegarmistrz 


Łódź, ul. Główna 41 
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spowodowanych siłą wyższą. przes 


na miesiąc marzec 1935 r. włącznie dodatków tygodniowych „Kłosy“ 
Przedpłata i książkowego dodatku powieściowego, у с 
Л w agencjach zł-220, 2 odnoszeniem do domu 

domu kwartalnie 7.01 


s poena sej Ogłoszenia puste, 


а И 
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i sę 2) 5.00. © miu wydaniach tygod- 
uje „Orędownik' miesięcznie. ES zł bez odnoszenia do domu, W razie wy) 
ód mkładzie, strajków i t. p. wydawnictwo ni 
wuda za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się niedostarczonych 
numerów lub odszkodowania. 


Ogłoszenia do bieżącego wydania przyjmujemy do ga 
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na stronie 6-lamowej 15 gr, na stronie 4-lamowej przy końcu testu 

о 50 Ет, па stronie czwartej 20 gr. na 
Riadomosciami potacznemi 100 mr od 1-a 
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ró 
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Rodaktor naczelny: Bohdan Jarochowski. — Redaktor odpowiedzialny Andrzej Trella » Poznania, — Za wszystkie wiadomości i artykuły z m. Łodzi odpowiada Leon Trella, Łódź, Piotrkowska BL. 
— Za ogłoszenia 1 reklamy odpowiada administracja w osobie p. Antoniego Leśniawicza w Poznaniu, — Niezamówionych rękopisów redakcja nia zwraca. 


Wychndał codziennie z wyjątkiem niedzie! 1 świąt yroczystych s datą na dzień nastepny. 
Teleteny: 44-61, 14-76, 33-07, 95-24, 35-25, 40-72, w niedziele, święta i późnym wieczorem byka 40-72. 


Р. К, 0. Poznań пг 


Wydawnictwo Drukarnia Polska S., A. w Poznaniu, ćw. Marcin 70. 


0 149, 
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Zdolność „przeczuwania” źródeł wody 


W pewnej farmie na zachodzie Anglji — Tajemnicz 
mera — Wręku osoby ,„wodoczułej* — Jak zapatruj 


ła naukowe — Bajka o sile nieczystej 


Pomłądzy niebem I ziemią jest wiele 
rzeczy, o których nie „śniło się bakala- 
rzom”, glasi popularna sentencja, I rze- 
czywiście. pomimo olbrzymich postępów, 
jakie w ostatnich czasach uczyniła wiedza 
wę wszystkich niemal dziedzinach, istnieje 
cały втегөр zjawisk, których istoty nie 
udalo się dotąd naukowo ustalić, Do ka- 
tegorji tych ostatnich zaliczyć można po- 
siadaną przez pewne osoby właściwość, od- 
gadywania" miejsc w ziemi. gdzie znaj- 
duje się woda, Jednostki obdarzone tym 
rzadkim darem „jasnowidzenia“, mogą 
nieraz oddać bliżnim nieocenioną przy- 
sługę. 

Oto w pewnej farmie w zachodniej An- 
lii, byd'o umierało masowo wskutek bra- 
п wody, Ponieważ wielokrotne próby 

znalezienia wody za pomocą wiercenia 
studzien, pozostawały bez rezultatu. wla- 
Ściciel postanowil był już sprzedaż swą 
chudobe, choćby ze stratą, bylh uchronić 
się od ostatecznej ruiny. Tymczasem jeden 
z sąsiadów podsunął mu myśl skorzysta- 
nia z usług „wodnego wróżbity” Należy 
tutaj zaznaczyć, że profesjonalni ci poszu- 
kiwacze wody. zwykle otrzymują zaplatę 
tylko w razie dodatnich wyników swych 
dociekań j pobierają — jak pisze jedna z 
gazet angielskich — wcale nie wykórowa- 
ne wynagrodzenie, nie przekraczające rów- 
nowartości kilkudziesięciu złotych pol- 
skich, 

W cytowanym wypadku wróżbita za 
pomocą swej różdżki skonstatował, że ob- 
fite źródło zaskórnej wody znajduje się w 
bliskie sąsiedztwie zabudowań gospodar- 
czych. We wskazanym przez niego miej- 
ecu rozpoczęto wiercenie studni, lecz na 
wodę. nawet w głębokości stu metrów, nie 
natrafiono. Wówczas farmer, podejrze- 
wając, że „poszukiwacz* jest pospolitym 
oszustem. zrobił mu głośną „scenę”. Lecz 
ten odparł spokojnie: 

— Moi1 różdżka mnie dotąd nigdy je- 
«zcze nie zawiodła! 

Iw rzeczy samej, po wznowieniu wier- 
cenia, w głębokości 150 metrów, zjawił się 


m AA 


(Ciąg dalsze zë str. 8). 
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490 517 


nareszcie ów tak bardzo pożądany żywioł. 
Uradowany farmer oczywiśę* nie tylko 
grzecznie przeprosił „wodnego maga“ ale 
go i zarazem sowicie wynagrocził. 

Pręty, czyl różdżki wodne, znane były 
już w starym Esipcie, w Anglji zaś zna- 
lazly po raz pierwszy zastosowanie w po- 
czątkach XVII wieku, 


Zdolność „przeczuwania* Źródeł wody. 
jest darem przyrodzonym i ujawnia cię 
jedynie przy użyciy, widełkowatego prętu 
z leszczyny lub ostrokrzewu. W: ręku ogobv 
„wodoczułcj*, pręt ożywia si *ak4ś tajem- 
niczą, niezbadaną dotąd siłą. vykonując 
z chwilą zbli'ania się do miejsca kryjące- 
go wodę. ruchy niby żyjącej istoty. Koniec 


Przy Kaiserdammie w Berlinie Charlott"nburg otwarto międzynarodową wystawę 
samochodów i motocykli w obecności Hitlera. — Na rycinie Hitler ogląda nowócze- 
sny samochód. 
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32085 373 877 33492 990 34572 36756 37583 
770,98 

38107 78 30058 198 40556 674 11484 45292 
14553 45678 807 46629 47102 574 48154 906 
40639 08 51462 65 53126 54098 303 435 602 12 
964 55197 375 56352 970 57527 38158 421 518 
735 813 59142 205 09 567 663 60082 762.85 975 
61210 62308 876 63500 61559 790 65281 452 883 
66202 897 67611 6:757 60040 692 768 986 70138 
217 71710 72373 511 620 900 73056 200 39, 

76206 77779 73485 79219 61 701 80043 239 
81391-641 82376 83346 415 84268 686 980 86700 
87067 88319 654 873 $9024 564 90082 107 465 
551 763 905 91096 239 810 92197 660 784 94128 
48 95084 06118 301 42 97027 443 08907 99013 
682 101250 544 102030 185 336 502 103038 251 
97 300 87 479 104956 70 105107 244 554 645 
106140 938 107046 377 111996 113105 19, 

114201 703 115360 786 116291 556 996 
118479 118332 121093 122247 721 123939 5I 
124063 125211 32 126229 127362 129259 929 
130513 933. 131493 695 885 933 132012 33 563 
133145 77.763 174537. 135192 334 136123 137257 
550 719 70 139631 140834 111617 984 142632 
143262 143262 413 144727 961 145046 320 550 
5 981 117014 077 148175 922 149877 981 
541 151865. 

152215 478 153014 240 154153 572 645 156167 
401 990 158281 567 159174 731 161192 952 
162776 163148 322 571 164319 23 775 165159 
902 166016, 335 167060 169904 59 170913 В 
171750 172991 173289 364 175815 176820 177195 
78912 180039 491 181559 182589 783706 69 851 
184455 881. 

Po 50 zł na N-ry: 

8 667 1193 299 364 648 983 2042 3670 828 34 
4337 531 667 833 934 79 5075 159 255 389 789 
927 6133 603 74 7632 897 8056 164 659 744 879 
9199. 10280 11023 493.521 12206 408 722 14014 
174 375 585 15153 16096 521 98 17040 153 204 
77 579 668 732 894 19061 595 540 20938 21076 
499 502 769 S26 002 22318 477 620 24037 564 
763 25252 26374 973 27024 29328 524 609 837 
30333. 837 31514 672 913 32023 513 33943 34805 
82 974 35100 808 36194 428 662 37765, 

38169 475 870 39441 725 865 69 40109 636 

71 41106 221 642 87 842 42071 165 43222 318 
4 45129 639 46042 335 556 
44 985 49507 -3 50744 51317 
4189 253 831 55507 854 56394 
7610 53002 67 269 59149 474 810 
26 952 60453 520 685 701 62114 332 63237 557 
64291 622 65797 841 94 993 66657 769 67434 


15213 851 917, 

9 77895 78246 141 624 962 70888 81200 
857 86 83138 247 #01 85086 229 87448 
89164 399 978 03085 579.94157 352 


T 
721 825 
88117 557 
539 671 96418 831 957 ©7264 768 98776 90155 
484 509 788 101098 102152 413 666 103155 290 


355 93 619 751 865 104681 754 049 105152 410 
512 833 900 106003 442 107566 68 741 108848 
109081 397 865 110340 441 656 111052 215 
112137 533 113587 872, 

114033 115567 978 115180 117142 411 597 
118226 387 432 720 119226 666 965 120323. 449 
122019 698 875 1129004 768 852 124022 -184 
125493 666 126124 920 127177 128874 129058 
117 27 518 130530 745 978 131277 891 182141 
255 427 363 79 903 64 133940 134572 135138 
362 173 693 781 $06 21 136315 659 736 908 
188482 930 139054 88 140962 141116 44 231 
142354 766 937 143422 514 620 817 922 144254 
601 342 900 145187 320 589 640 146399 970 
147757 906 118692 749 149226 787 851 956 
150854 151129 281 315 582 618 85 35L 

152843 H 153705 154268 531 155627 156193 
498 157819 129505 733 811 160151 779 95 942 
151086 409 162324 163520 164196 249 165294 
590 960 186582 620 38 93 339 87 168315 169034 
475 170857 171136 685 707 172425 173088 369 
596 175839 47 67 176174 239 454 798 177228 
179352 449 180049 282 428 35 95 181003 59 
182200 920 153017 388 184008, 


CIĄGNIENIE TRZECIE 

5.000 zł. na n-r 119997. 

Po 1000 zł na n-ry: 40935 92467. 

Ро 500 zł na n-ry: 12329 39622 75785 
108626 154014. 

Po 400 zł na n-ry: 27126 21760 35084 43341 
62500 $9859 08165 103351 116519 129530 130924 

Po 200 zł na n-ry: 11069 23904 67197 
72140 93357, 

Ро 150 zł na n-ry: 85 5857. 11932 21180 
87893 30229 31533 40401 41637 46469 54194 
56430 58525 58061 58077 62524 71835 81289 
59100 89005 94636 98808 99904 100040 106349 
111421 114478 114830 115542 116370 116542 
135789 145706 146458 156120 157511 161014 
160645 169804 183320 183486 184917. 


Po 100 zł na N-ry; 

бо 194 205 08 1009 253 631 2263 3259 5916 
7223 46 343 103 504 8548 857 9347 668 10841 
11143 12745 18000 702 14436 600 882 15233 
661 911 31 16090. 458 636 897 990 18648 17013 
20103 21332 512 22130 284 96 23275 317 24806 
25415 26310 27152 23549 31632 32098 608 
38320 794 34 155 525 30351 37174 586 662. 

38051 586 39290 S28 40877 41965 42051 417 
795 43148 45269 661 943 47114 735 930 48431 
49004 34 604 03 978 50270 47 564 643 952 
51486 827 52299 941 44 53002 54165 255 710 
56363 761 70 57541 58541 58672 974 59011 ME 
773 60030 20 12 61964 62502 63179 206 
688 956 61176 583 619 66575 61516 875 68246 
442 80 60318 71 591 604 70268 398 801 71364 
503 72410 561 823 74218 75485 587, 

16642 77258 460 96 75121 88 79076 99 680 
81368 925 52307 644 53359 658 769 91573 831 


5 819 96104 97197 358 541 56 100427 

010003 798 102656 916 103530 72 929 
104621 755 105790 106236 8? 501 107678 
105086 243 109041 442 46 110516 111001 980 


89 112241 620 118229. 
5532 727 62 116006 53 


114416 728 30 96 
117588 1182 514 54 119483 120368 121660 
122614 892 123165 670 124816 125187 201 
127500 125417 129064 130051 432 915 131328. 
570 134632 63 135119 298 681 136467 70 85 
137239 571 138582 8£5 139360 564 718 140946 
132202 585 133225 512 144018 146257 688 709 


za różdżka 
а się na różdżkarstwo ko- 


Kłopoty far- 


różdżki pochyla się nagle ku ziemi.a o 118 
jest ze świeżej leszczyny. to ruch jego by* 
wa nieraz tak zwalłowny. że zdarta kora 
pozosta: w ręku poszukiwacza, a pręt ules 
ga niekiedy złamaniu. Reaguje on nawet 
w razie wyczucia nieznacznej ilości wody. 
Poszczególne wypadki wodnego wróżbiar= 
stwa są -ader -l.arakterretyczne, Oto реч 
wien chłopiec, posiada jący wybitny dar od- 
szukiwania wody. potra tł pewnym 
dziedzińcu fabrycznym, z zawiązanemi о- 
ступа określić dokladnie miejsce, którę 
dy przechodziły podziemne ry- wodociąe 
воме, 

Jak zapatrują 616 na ton fenomen koła 
naukowe? 

Słynny profesor londyński Barrett, prze- 
prowadzujący specjalne w {уст względzie 
badania. wypowiada z las.ie. że wykłucz)+ 
niia istnienie jakiejś * 'emniczej eiły 
cie samym. gdyż w takim razie mu- 
ne ujawiać swoją :czególną dzia= 
łalność w reku jakiejkolwiekbądź osoby. 
Tymczasem tak nie jest. W różdżkę wstę- 
puje życie jed з w razie oddziaływania 
na nią pewnej psychicznej podniety, bu- 
dzącej с'а u wróżbity z c! vilą zbliżania sią 
do miejsca gdzie się ukrywa woda. 

Dar odnajdywania w podobny sposób 
kruszców. napotykany jest znacznie rza- 
dziej, aczkolwiek o poszukiwaniach ukry- 
tych skarbów za pomocą widełkowatego 
prętu, znajduja się wzmianki w pewnych 
kronikach łacińskich z 1500-50 roku Mia- 
mowicie słynny budowniczy Bligh Bond, 
dzierżąc w ręku pręt obity metalem, wy- 
brał się w poszukiwanie zakopanych 'iak 
głosiło podanie) w obrębie opactwa. Gla- 
stonhury, złatych i srebrnych naczyń ko» 
ścielnych. Pręt wróżebny w dwunastu 
miejscach ugiął sie ku ziemi i, *:u wielkie- 
mu zdumieniu obecnych, odnaleziono 
dwanaście ukrytych tamże przed wiekami 
skrzyń, zawierających drogocenne krucy* 
fiksy, monstrancję, ampuły i świeczniki. 
Wobec tego faktu, twierdzenie o „sile nie- 
czystej” przebywającej rzekomo w różdźce 
wróżebnej, została obalene. Kr. 


A A O A ————— 
147152 1481460 503 140098 150430 662 151007 
319 886 


152011 542 153096 857 %54 155177 156067 
653 66 157039438 158630 904 150010 428 747 
984 160410 161101 05 340 163224 164467 767 
966 165001 288 460 166503 167088. 168511 
169006 240 170455 826 17148 785 17295 174318 
970 175288 300 1764% 78 177809 964 178841 
190187 181117 182882 183434 904 184408 794 


Po 50 


zł na N-ry: 


104 236 465 554 887 985 1016 102 422-645 
84 501 30 2109 403 534 797 3287 665 4203 24 
64 834 076 5538 92 973 6588 683 783 96 7624 
38 $9 722 926 8353 S15 9481 10058 350 11124 
12597 13206 464. 768 14807 605 44 745 924.81 
15012 59 97 583 346 98 16200 506 621 17178 
15763 19010 60 393 425.584 20532 21704 910 
29 22372 796 S48 23225 766 24822 2507 96 
26004 279 547 710.917 28014 653 871 29135 
30200 308 402 586 651 31101 93 586 32194 
227 34324 35808 775 948 36034 354 570 838 
95 37025 672. 

35487 10203 933 11365 881 928 42802 951 
48141 247 44115 74 529 45620 850 998 46763 
47048 462 48608 50132 423 85 868 51635 32090 
421 62 613 53589 934 54223 324 424 61 633 
55006 260 783 918 56430 648 393 963 57283 670 
935 58087 111 219 543 855 59161 101 930 
60090 502 620 61038 145 74 506 68 62077 342 
63084 64138 65492 551 43 67005 777 924 65500 
931 69241 591 70300 71549 840 72084 579 621 
815 906 79481 74000 20 153 236 446 541 67 
623. 75431, 

76134 615 77804 78090 79088 322 80303 704 
13 31177 12298 33010 137 214 94700 56059 145 
880 87182 971 8324" 951 80125 747 90023 
577 667 854 909 92143 840 93103 607 36 792 
94170 501 66 95454 56 792 96078 98239 77 550 
99028 358 533.871 100700 101373 646 758 908 
102087 593 103165 514 737 104134 180 747 80 
105418 577 323 106043 520 10702. 234 429 91 
708 108307 546 57 671 977 109147 561 685 
730 986 110717 873 995 111026 42 210 319 809 
112479 579 118088, 

114751 115432 116042 172 449 749 117088 
115647 971 119748 60 120016 29 122335 679 
123578 98" 124881 551 733 $54 125628 790 
1216168 127629 72 721 128673 017. 129103 683 
130088 159 {97 S2 512 731 131075 62} 942 
132609 134152 897 136282 421 137851 602 
188453 724 139852 926 55 140054 450 793 
141212 389 611 804 142423 587 148521 619 
144169 556 712 50 73 145526 146444 147451 370 
118078 333 S7 596 362 72 149554 049 150039 
138 151925. 

152286 727 $45 153008 155190 227 50 370 71 
402 675 157116 65 158351 10% =° 640 159471 
621 943 161872 162344 163277 313 503 161995 
165900 166111 639 167208 19 39: 98 168831 
169104 435 609 925 170950 171182 798 173043 
саза sj RON: 176242 411 629 

5 179097 812 181064 182070 
406 183277 474 184878, 


